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Z okazji Dnia Włókniarza 

J 
łu lekkieg 

~-

& Gierek wita •I~ •' lt. Jarosem dyr. ZPB lm. Ma.rchlewsk~ero 
w Lodzi. 
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Wyd. N. I L6d~. niedziela I poniedziałek 
21 I 22 kwietnia 1974 roku 
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20 bm. I sekretarz KC PZPR Edward Gierek 
przyjął delegor.ję pracowników przemysłu . lekkie
go z okazji ich zawodowego święta: Dnia Pracow
nika Przemysłu Włókienniczego, Odzieżowego 
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Skórzanego. 
W spotkaniu wzięli udzial: C7lł0<nek Biur& Polityaimego, sekre

tarz KC PZPR - Jan Szydlak, wiceprezes Rady Miil1istrów -
Kazimier7. Olszewski oraz kierownik Wydziału Ekx>noaniaz:nego 
KC PZPR - Zbigniew Madej. 

W skład delegaeji wchod2iili m. in.: Krystyna Bednarska -
brakar-z z ZPDz „Wola" w Zduńskiej Woli; Teresa Ciesielska 
- prządka z Przędw..lni Ozesankowej „Primelan" w Lodzi; 

~====~,:::;::::J układu polsko 
Od I lipca br. 

- radzieckiego 

Od 1 lipca br. pracownicy następnej wdnej gałęz;I gospodarki 
- przemysłu papierniczego - objęci zostaną podwyżkami i re
gulacją plac. Uchwałę w tej sprawie podjęła Rada l\tinistrów, 
wcielając w życie rządowy program płacowo-socjalny zaaprobo
wany przez XII Plenum KC PZPR i uchwalony przez Sejm. 

Jest to kolejny dowód, że państwo kompleksowo realizuje 
Program poprawy sytuacji materialnej społeczeństwa, zapew. 
nia.jąc w bieź. pięcioleciu wszystkim zatrudnionym w gespodar
ce uspołecznionej - podwyżki pla.c oraz korzystną regulację 
systemu wynagradzania, niezależnie od wzrostu uposażeń zwią
zanego z podniesieniem wYda.jności pra.cy, awa.nsaml I przesze. 
regowaniami. 

W wyniku o&ta;tn!ej decyzji - z 
podwyżek i regulacji plac skorzy_ 

sta ogółem ok. 68 tys. t!zyCIZ!lych 
i umysłowych prac-0<\1nników, za
trudnionych w przeds.iębiorstwach i 
zakładach produkcji i przetwórstwa 
papieru. Dokona się reformy sys
temu płacowego. µrzy równocze. 
snym zniesieniu oodatków od wy
nagrodzeń. (Wynagrodzenia wypła
cane będą netto). Uchwała prze
widuje wprowadzenie dodatków za 
wieloletnią i nieprzerwaną pracę 
w jednym przedsiębiurstwie. Do
datki te będą wprowadzane w mia
rę wygospodarowania środków na 
ten cel. 
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• roczmca urodzin 
I. Lenina 
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• Istotne j-est r&wnież, fe ogra. 

nicza się ruchome części plac na 
rzecz WZllllocnienia podstawowych 
wynagrodzeń, mający.eh podstawo.. 
we znaczende dla k.ształtJOlwania 
dochodów s tytul!u oracy. 
Państwo przeznaczyło na pod-

wyżki i regulację płac w PTZemY-

21 kwietnia ija 29 lat od podpisania p.-lez rolskę J Związek Radziecki 
Układu o Przyjaźni, Współpracy i Pomocy Wzajemnej. Układ - odnowiony 8 
kwietnia 1965 roku jest dokumentem o fundamentalnym znaczeniu dla Polski 
- jej odbudowy, dnia dzisiejszego i jutra, dla rozwoju braterskich stosunków 
mięclzy narodami naszych krajów. 

W przeddzień l"OC7JOlcy - w SIO
botę 20 bm. odbyły się w całym 
kraju uroczyst.ości. Centralnym ak
centem obchodów by! koncert w 
Teatrze Wielkim w Warszawie 
zorganizowany przez Ogólnopolski 
i Stole=y Komitet Frontu Je
dności Narodu i Zarząd Główny To
warzystwa Przyjaźni Polsko - Ra
dzieckiej. 

Tego dnia w stolicy otwarta 7JO
stala wystawa pn. „Sojusz praw
dziwie braterski". 

Grupa wybinych ludz;[ lwltury 
odi.naczona została medalami przy
znanymi im orzez zG TPP-R u 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

W l?O'bote policja aresztowała 
młodą Japonkę, które. oblała czer
wooą farbą kuloodporną s.zklaną 
kas~tę z obraz.em „Mony Lizy". O
braz jest wystawiony w 'bok.ijskim 
Muzeum Narod<l'WY'!ll. 

lllDlllUllllllHlllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllJlllllll 

Rośnie popularność 

Froncoiso Mitteronda 
W sobo.tę w Paryżu odbyła się równaniu :z PQprzednią llJ!J:kietą te. 

r:tarad.a 600 sekretarzy federacji i goe tygodnika, przeprowadzoną Il 
<Jokręgów gaullistowskiej partii UDR. kwietnia. Mitterrand zyskał 3 .pun
na której omawiano przygot<owa- kty, A Gi.s.card d'Esta.ing i Chaban
nia do kampanil przedwyoorczej DeLmas stracili po 2 i 6 punktów. 
Jacquesa Chaba.n _ Delma.sa. Na 
naradzie tej wystąjJili byli pre-
mierzy Maurice Couve de Murville K f f f k I • 
i Michel Debre, którzy przyznali, a as ro a 0 e1owa 
że pai:tia przeżywała ostatnio 
„trudne dni" i że w łonie UDR 
doszło do „pewnego uunęLu". Obaj W b • 
wyrazili zaniepokojenie z powodu na y rzezu 
spadku popularności c;haban-DeL 
mas.a. który we wszystkich wnda-

żach znajduje S·i!l dopiero na trz,e_ Kos#c1' Słon"1oweJ' 
cim miejseu za Mibtefl'Ta.ndem i 
Giseoard d'Estaing. 
Według naj.nows.zyeoh 5-0'ndaży o-

pi1nii public2mej, µrzeprowadronych - Do.noaz11 s Abidb:nu, te w czwar-
18 kwietnia na zlecenie tygodnika tek na Wybrzeżu K.oścl Sł<mloweJ 

!2 KWIETNIA pnypada 104 
rocznjca urodzin wodza Rewo
lucji Październikowej - Wło

dzimierza Iljicza Lenina. W Lo
dzi odbędzie się w związku /, 
łym szereg okolicznościowych 
uroczystości I imprez. 22 bm. 
w Bibliotece UL nastąpi otwar
cie wystawy pt. „Polska 
ZSRR, przyjaźń i współpraca". 
Tego samego dnia wieczorem 
odbędzie się uroczy;;te plenar
ne posiedzenie Zarządu Lódz
kiego TPP-R. W programie 
przewiduje się otwarcie wy
staw: modeli ra.dzieckirb urzą
dzeń technicznych, prac pl~
stycznych uczniów szkól z Iwa
nowa, a także okolicznościow:v 
program artystyczny z udziałem 
laureatów konkursu piosenki 
radzieckiej. 

śle papierniczym ok. 350 mlai 7J 114 
w skali rocznej. 

'Podwyilki plac w tym przemy
śle będą z pewnością ważnym 
czynnik.iem aktywizaeji produkcyj. 
nej załóg l podniesiien!a kwalifika
cji zawodowych kadr, eo stworzy 
waruruki do dalszego zwiększenia 
,wydajności 0 racy, a tym samym -

ofiar 
góry Dhoulogiri 

,L P · " •3 k' ..__ h i;derzyly alę dwa pociągi na trasie 
, e OJJ!lt " proc. an ·1euvwanyc między Abldżamem a Buake. Pociąg 
go.W\Vy~h jest glosować na Fran- pasażerski. którego hamulce zawiodły 
COIB M1bterranda, 25 proc. na Va. wpadł na st.ojący na stacji pociąg 
lery'ego Gisearo d'EstiaiJ!l.g, a 23 towarowy. 11 osób p<>njoslo imierć, 
proc. na Chaiban-Delmasa. W po. a 36 zostalo rannych. 

23 KWIETNIA aktyw robotni
czy Pelesia spotka się na uro
czystej wieczornicy w czasie 
której nastąpi m. in. projekcja 
radzieckiego filmu pt. „!\fono
log". Natomiast łódzka premie
ra tego filmu odbędzie się 26 
bm. w kinie „Wisła". 

Liczne okolicznościowe uro
czystości i imprezy odbędą się 
w poszczególnych zakłada.·h 
pracy, bibliotekach, cloma«h 
kultury i szkołach. Niektóre 
imprezy połączone zostaną te
matycznie z 29 roczoieą podpi
sania Ukladu o Przyjaźni. 
Wspólpra.cy i Pomcy Wzajem -
nej między Polską I ZSRR. 

(ik) 

przyczyn.i się do pOililyślnego zrea
lizowania przyjętego - do 1980 r. 
- programu 2.5-kro·tnego wzro.5'bu 
produkeji podst.awo·wych wyrobów 
przemyslu papierniczego w P<>rów
'1.aniu z 1970 r. 

Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
Nepalu poinformowało, te 19-osobo
wa brytyjska. ekspedycja wysokogór
ska zrezygnowała ż próby zdob;vcla 
góry Dhaulagiri (7.660 m). W czasie 
próby zdobycia itóry zglnc:ło trzech 
przewodników. Była to ósm;i ekspe
dycja DA Dhat113girl. W dotychczas-0-
WJ"Ch wyprawach zginęło U osób, 

Atak uzbrojonej grupy 

na Wojskową Szkołę .Techniczną w Kairze 
Bliskowschodnia a..r;:encja infOl!"

jmacyjna MENA poinformowała, re 
18 bm. grupa uzbrojonych o.•obni
ków zaata.k<Jwala Wo.i>lwwą Szk<J 
!ę Techniczną w Heliopolis OR 

przedmieściu Kairu. Około 20 osób 
wtargnęło do budynku. W czasie 
wymiany strzałów ze strażą 11 o
sób zost.alo 7.abitych. a 27 rannych. 

b'.Lilkowala komunilkat, stwie'l"dza.Ją
cy, że atak był 22wiązany z dzia
łalnością gr·upy politycznej, której 
przywódca Z<OStal areszt01Wany. O
statnio przebywa! on w Libii. gdzie 
mia! okazję słuchać kryt~'cznych 
opinii kól oficjalnych o polityce 
egipskiej. 

Aresz.tawan-0 równi~ lnnvch 
członków tajnej orga.nl~a.cji. Sle. Po w~tępnym śledztwie, Proku

ira.tuira Generalna. w Ka.inu gpu. 
• ' J loł.~ł 

dzbwo ~ lwnt)"nuow~ 

1iln1 T~/.{,JP. 

l\'lilanowskle jedwa ble słyn11 ze swej urody w kraju i za granicą. 

W Zakładach Przemysłu Jedwabnl1:2ego w l\illanówku, oprócz ręcznie 
malowanych kuponów na sukienki, powstają różnokolorowe apaszki, 
krawaty. •zalikl, a takte nici, m. In. chlrur,l\"lczne I kordonki. W tym 
roku załoga popula.meg-0 ,.Milanówka" obchodzi 50-lecle Istnienia 

układów. 

Jfa adjęohu ~ tka.nią7 meiCMl11 11i11m.ew-. 

nych Stefan OlszoW1Ski. 
Se>ja, ZWQłana z J.<nicjatywy 

państw roz,w1jających się, omil;w~a 
gos'Poda.rcze problemy wspólczes.. 
n ego św.ia ta. 

Na warszawskim lotnisku min. 
S. Olsz01Wskiego t<:gnali czlonclt 
Sekretariatu KC, kierv,v-nik Wy
działu Zagranicznego KC PZPR 
Ryszard Frelek. wiceminrlstrowi• 
spraw zagran icznych. 

DZIEi 
KIESIE 

W 111 dzień roku słońce wze
mo o godz. 4.27, zajdzie zaś o 
rodz. 18.44. 

DZIS: Anzelm, Feliks, Drogo. 
miła. 

JUTRO: Luka.sz, Leon, Słnt
tymir. 

vnoot k 

przewiduje dla Lodzi I woje
wództwa następującą pogodę: 
zachmurzenie umlarkowsne, miej
scami przejściowo duże z lokal· 
nymi, przelotnymi opadami desz
czu. Temperatura minimalna mi
nus 1 plus 1 •t. C, maksymalna 
w granicach 10, 12 st. C. Wiatry 
umiarkowane I porywiste z kle· 
runków północnych. Jutro lokal
nie możHwe niewielkie opady de
szczu, nadal chł<>dno. 

Ciśnienle wieez-0rcm 7H,I mm. 

1945 - Pod.plunie Uklad11 e 
Przyja:fol, Pomocy Wzajemnej I 
Współpracy miedzy Polską I 
Związkiem Radzieckim. 

1939 - Zm. K.s. Bolesław Do
mański, przywódca. Polaków w 
Niemczech. 

1724 - Ur, I. KMl.t, fllMOf, 

e • I 

MaUeóstwa dobierają się me
ra.z tak, jak książki na pólkach 
biblioteki.„ według oprawy, a 
nie wedłu&' treści. 

l(ł 

- Oczy\\i~cle. t~ wytrzymam 
•Ż pan sprnwodzl pom<>c - ja 
tak co dzień wiszę w tramwaju! 

I 



Z okazji Dnia Włókniarza Cały kmj uroczyście obchodzi Przywódcy .. 

E. Gierek przy jął delegację 29 rocznicę pod pisania partii i państwa 

kl d I k d . k• z wizytą 
pracownikó~,!~~~~~~ lekkiego u u u po s o - ro z1ec 1ego na placach budów 

Hernas - dyrektor Zjedn. Przem. Weln. _ Południe; Stanisław .<Doatończe_id.e ze !'111"· 1) Biura Politycznego KC PZPR Wla· 1 tu, jaki 2 kwietnia zaprezentowany 

Jaros _ dyrektor ZPB im. Marchlewskiego w Lodzi; Zenon zash.l.gi. w 1:ozw0Ju wspołpracy kul- dyslaw Krucz~ i ambasador ZSRR został publlczności moskiewskiej w 

Kaźmierczak - sekretarz KZ PZPR w ZPJ Ortal" w Lodzi. turalneJ między Polską Rzeczą.pos- w Polsce Stamslaw PUotowlcz. kremlowskun Pałacu Zjazdów z o~ Warszawy Janusz Szosla,nd _ wiceprzewodn Sww wtó'k.i 'ków p 1 ' politą Ludową i Zwią:rutiem Ra- Na część artystyczn.ą wieczoru zlo- kazjl !naugur~cji w Kraju Rad On.i 

i>kich. • · enni 0 
- &ieck.iln. żyły s!<: fragmenty wielkiego koncer- Kultury Polskiej. 

Problemy zwią.za:ne z realizacją szero:k.o zakrojonych proce.sów 
rozbudowy i unowocześni<IJ!lia wszystkich podstawowych branż 

resortu przedstawił m in. Ta<leUS>Z Kunicki. Zameldował on I 
Śekretarrowi KC PZPR, że zadania obecnego planu 5-letniego 
przemysł lekki wykona w pełni - na·wet w niektórych dzie
dzinach z nadwyżką - juŻ w tym roku. W wyniku decyz.ji 
partii i rządu, przei.'llysl lekki, zacofany przez wiele lat, wkro
czył na drogę ro.zwoju i nowoczesności, zys.kal odpowiednią 

rangę - jako producent 115 .wszystkich wyrobów przeznaczo
nych na rynek oraz poważ.ny eksporter. 
Satysfakcję, wynikającą z og61nej poprawy sytuacji tego prze

myslu akcentowali wszyscy zabierający głos w toku sipo'Łlkania. 

Na za.ga.dnienia efektywności produkcji zwróciła m. in. uwa. 
gę przew. ZG Zw. Zaw. Prac. Przemy1>lu Włókienniczego, O<lz.ie
żowego i Skórzanego Barbara Natorska. Poinformowała ona o 
organizatorskiej i spoleczno-wyohowawczej działalnoki ogniw 
związkowych i samorządu robotniczego, z;mierzająoej do wykio
rzystania wszystkich szans zwiększania gospodarności. 

Edward Gierek nawiązując do wypowiedz.i ucrestn.ików spot
kania przedstawił niektóre problemy dotyczące ogólnej sytuacji 
ekonomkznej kf'aju. Wskazal na dynamiczne tern.po ro7J\voju 
naszej goopodarki i zwrócił się do zebranych - a za ich pośre
dnictwem do wszystkich załóg - o doskon.alen.ie metod i form 
pracy. Wśród zadań, ktore ma do spe.łnienia p.rzemylS.ł lekki, na 
pierwsrzy pla,n wyS1Uwa się dalMJa poprawa jakości wyrobów i 

dostosowywanie ich do ootrzeb społeczeństwa. Temu procesowi 
towarzyszyć musi <lL"U.CZędne zużycie S'Urowców oraz pełne wy
korzystanie maszyn i urządzeń. Nie same maszyny jednak de
cydują o dobrych wynikach produkcyjnych - powiedział I se
kretarz KC PZPR - lecz umiejętności, inicjatywa .i aktyw_ 
ność ludzi. 

Edward Gierek przekazał na ręce delegacji podziękowania dla 
pracowników ralcgo przemysłu lekkiego za Ich dotychczasowy 
t.rud oraz najlepsze życzenia dla ni<lh i dla. ich rodzin. 

O~znaczenia dla zasłużonych 
~111111111111111111 111111111111111 llJ.' 
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Dzień Włókniarza, to święto nczegótnle l;>tlsk!e dla naszego 
m iasta. To właśnie tutaj - w stolicy polskiego włóknlarstwa, 

pracuje w zakładach przemysłu lekkiego włókienniczych, 

odzieżowych, skórzanych - około 140 tys. osób (dla porówna
nia: w całym resorcie - 700 tys.). 

O tym, że przemysł lekki jest lekkim tylko 1 nazwy wie
dzą najlepiej jego pracownicy. Ale i w tych nie doinwestowa
nych d€ niedawna branżach odnotować już można szereg po
zytywnych zmian - efektów zakrojonej na szeroką skalę mo
dernizacji przemysłu lekkiego. Generalne remont)' starych fa
brycznych hal, wymiana przestarzałego parku maszynowego 
i - co szczególnie ważne dla pracown ików - wy~ospodaro

wywanie pomieszczeń na urządzenia socjalne - zmienily już 

i systematycznie zmieniają warunki pracy. 

Wczoraj w gmachu Urzędu m. Lodzi odbyła się mila uro
czystość wręC"Zenia zasłużonym pracownikom branży włókien

niczej, odzieżowej i skórzanej Honorowych Odznak Miasta 
Lodzi. 

- Wspólnym wysiłkiem stworzyliśmy nową Lódt - ośro

dek nie tylko przemysłu, ale kultury i oświaty - zwrócił się 

do zebranych prezydent m. Lodzi - J. Lorens, życząc im suk
cesów w pracy zawodowej i życiu prywatnym. 

Honorowymi Odznakami Miasta Lodzi zostali wyróżnieni: 

K. Andrzejczak, A. Bale.ja, J. Bisyngier, J. Dubla, D. Filipiak, 
J. Figurska, J. Franke, M. Grzybowska, S. Grzeliński, n:. Jóź
wiak, E. Janeczka, B. Jarzębowska. S. Klimczak, \V. Kacper
ska, W. Kalinowski, L. Karewicz, J. Kalwarczyk, 1\1. l\:rupa, 
J. Musiał, H. Misztalewicz, J. Majer, J. Piaskowiak, S. Pio
trowska, M. Porosiński, S. Pajor, R. Rudnicki, S. Szymoniak, 
B. Szymański, S. Sleziak, J. Stanisz, A. Stokfiszewska, H. Sko
nieczny, A. Teoclorczyk, A. Wo.iciechowska, A. Wojtasiak, A. 
Wajs, H. Wiśniewska, H. Wożniak, M. Wujcik, S. Zawiło. (at) 
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Komunikat o przyczynach wypadku 
w kopalni „Sz,ombierki" 
Ja.k informuje rzecznik pralH>WY rządu - zakoilczyl prace zespól spe

cjalistów Wyższego Urzędu Górniczego l Ministerstwa Górnictwa i Ener
getyki. powołany w celu zbadania okoliczności l przyczyn wypadku, 
jaki mtal miejsce w dniu Zl lutego br. w <><!dziale KG-7 kopalni „Szom
bierki", w wynlltu którego poniosło tl.mlerć I górników. 

Zespól 1twlerdził, co na.stępuje:. 

Kopalnla „Szombierki" prowadzi 
od ., wielu lat eksploatację w filarze 
ochroamym miasta Bytomia na zna
c~nej glęookoścI (około 800 m) 1 w 
akomplikowanych warunkach ~eolo
gicżnych, charakteryzujących się du
żymi naprężeniami w górotworze. 
iDzlęk! osiągnięciom polskiej nauki 
górniczej I jej ścisłemu wspóldz!ała

:niu z kopalniami, w górnictwie pol
&kim system bezpiecznej eksploata
cji węgla w takich warunkach geo
~ogicz.nych został w pełni opanowa
ny ·i jest od lat :z powodzeniem sto
aowany. 

W celu wyellmlnowania występują
cych przy tego rodzaju robotach za
grożeń. w minionych tatach zastoso
wano w kopalni „szomblerlci" zespól 
tl.rodków technicznych 1 technologtcz
:nych, których zadauiem jest zapew
n ienie załodze malcsymalnych warun
ków bezpieczeństwa. 

W kopalniach, gdz!e występuje zja
wisko zagrożenia tąpaniami, Istnieje 
ponadto obowiązek wvcofvwanla 
pracowników zatrudnioaiych w śc!a-

5 lat 
z przeszczepionym 

sercein 
Mieszkanka Kapsztadu, Dorota 

F isher jest pierwszą kobietą, której 
po operacji przf>szczepienia serca 
udało się prreżyć 5 lat. 42-letnia 
kobieta była operO'Wana przez 
t!-ławnego prof. Christiana Ba.rnar
da i jest najdhuej żyjącą jego 
pacjentką. Mimo. że ci~Y się do
Ekonal:--m zdrmviem. stale podda
wana jest regularnym badaniom. 

.11ach, na czu wyk<J<nywan1a robót 
i;trzałowych, do wyznaczonych w tym 
celu bezpiecznych miejsc oraz prze
bywania tam przez oo najmniej 30 
m!nut po odpaleniu ładunków. 

Zespól ustalll: 
Zastosowane w kqpalnl „Szombier

ki" środki technl=e alużące wy
krywaniu i rejestracji zagrożeń w 
górotworze działały sprawnie. Szcze
gółowa analiza okoliczności wypadku 
oraz rozmowy przeprowadzone z gór 
nikamJ uratowanymi w wyniku akcji 
ratowniczej pozwalają stwierdzić, te 
bezpośredmą przyczyną było niewy
cofanie załogi ze ściany przed wyko· 
naniem robót strzałowych, oo jest 
sprzeczne z obowiązującymi przepi · 
sami. 

W krytycznym d.niu, pod k<l'Jl.iec 
zmiru1y nocnej. odpalono w ścianie 

kilka otworów strzałowych w rejonie 
wnęki kombajnowej. Prawie natycil
miast po odpaleniu oLworów, nastą

piło silne tą.pnięcie, spowodowane 
gwałtownym zalamanlem się zwię

złych warstw skal w stropie pokla
du, a następnie zawal w ścianie 

nr 2 <>dddz KG-7. Zjawisko to zo
stalo zarejestrowane przez aparaturę 

sejsmologiczną 1 sejsmoakustyczną 

zainstalowaną w kopal.ni ,,Szombier
ki" J.ak również przez stacje sejsmo
gratlczne sąsiednicl1 kopalń. 
Okręgowy Urząd Górniczy w Byto

miu oraz organa prokuratury wszczę 
ły postępowanie w stosunku do o
sób, które nie wycofały załogi ze 
ściany na czas wykonywauia robót 
strzalowych, a tym samym naruszy. 
ły obowiązujące przepisy górnicze. 

W związku z wypadkiem w kopal· 
ni „Szombierki" minister górnictwa 
i energet~•ki oraz prezes Wyższego 

Urzędu Górniczego polecili kierowni
ctwon1 zjednoczeń, kopalń oraz okrę 

!(owym urzędom górniczym zaostrzyć 

kontrole ek.~ploatacji węgla, prowa
dzonej w warunkach zagroże:nia tą

paniami, 

I D~IENNlK l-ODZKI ar H (7894) . 

MEDALE 
DLA DZIALACZY KULTURY 

W Warszawie odbyła się w sobote 
uroczystość wręczenia twórcom 1 ze
spalom artystycznym medall przy
znanych 1m przez ZG TPP·R, za za
sług! w rozwoju współpracy kultural
nej między PRL i ZSRR. 
Wyróżnieni zostali Tadeusz Alek

sandrowicz - reżyser, Halina Czer
ny-Stefańska - planistka, Henryk 
Debich - dyrygent, Mariusz Dmo
chowski - aktor, Stanisław Ryszard 
Dobrowolski - poeta, Jan Gadomski 
- nacz redaktor ośrodka TV w Ka
towicach, Wiesław Garwoliński -
plastyk, Henryk Gaworski - poeta, 
Anna German - piosenkarka, Adam 
Hanuszkiewic.z - aktor, Gustaw Ho
loubek - aktor, Janina Jarzynówna
Sobcza.k - choreograf, Jerzy Ję

drzejewicz - tłumacz, Marian Ko
nieczny - rzeźbiarz. Bernard Ladys.z 
- śpiewak operowy. Tadeusz Lom
nickl - aktor, Wieńczysław Mazus 
- plastyk. Mirosław NWurski -
kompozytor, Jerzy Passendor!er -
reżyser filmowy, Ewa l Czesław Pe
telscy - reżyserzy filmowi, Jerzy Pu
trament - pL•arz. Stefan Rachoń -
dyrygent, Regina smendzian.k.!l -
pianistka, Jadwiga Szajna-Lewandow
ska - kompozytor, Beata Tyszkie
wiru: - alctorka, Zbigniew Załuski -
pisarz. Wojciech Żukrowski - pi
sarz, zespól Domu Kultury [l]'ZY Za
kładach Mechanicznych .. Ursus" oraz 
Ce11tra1ny Zespól Artystyczny WP. 
Gratulując wyróżnionym członek 

Biura Polltycznego, sekretarz KC 
PZPR. przewodniczący ZG TPP-R -
Jan Szydlak poclzl(}kowal ludziom 
naszej kultury l sztuki za ich wkład 
w Dni Kultury Polskiej w Związ

ku Radzieckim, imprezy Inaugurują
cej w tym kraju o·ochody 30-lecia 
Pol.ski Ludowej. 

OTWARCIE WYSTAWY 
„SOJUSZ PRAWDZIWIE 

BRATERSKI" 

24 
KAIR. - W Damaszku poinfor

mowano, że przez całą noc z piąt

ku na sobotę trwała wymiana ognia 
artyleryjskiego w rejonie góry Her
man, między wojskami syryjskimi l 
izraelskimi. W sobotę rano walk.i 
obJęly kilka Innych odcinków trontu 
na Wzgórzaah. Golan. 

PEKcy. - Chiny 1 Japonia podpl-
1ały w sobotę poro1.umienie w apra
wie nawiązania między obu krajami 
stalej komunikacji lotniczej. Przypu
szcza się, że regularne loty między 

Japonią I ChRL I'O?lpocmą się w dru
glej polowle roku. 

TOKIO. - Władze tajwań'!k!e po
dały w sobotę, że w związku z za
warciem przez Japonię porozumien ia 
z Chinami w sprawie komunikacji 
lotniczej. likwidują po?ączenie lotul
cze między Tajpej I Toklo. 

KAIR. - W sobotę ambasador 
USA w Kairze. Herman Eilts zlożyl 

listy uwlerzytelniaJace prezydentowi 
ARE, Anwarowi Sadatowi. 

LONDYN. - W Sal\sbury podano, 
że na terenach p<>loż-:mych wzdłuż 
rzeki Sabl, w Rodezji, ogloszono 
kwara111t!lll1nę w Z"iąz~u s wieloma 

Kronika wypadków 

wypadkami zachorowań na cholerę. 
Te same tereuy przez kilka mies ię
cy byty objęte kwa.ra ntanną w ro
ku ubiegłym . Stwierdzono tam 466 
wypadków cholery I 26 zgonów. 

PARYŻ. - Junta wojskowa poLn
formowala w piątek, ie sekretarz sta
llU USA, Henry Kissinger został ofi
cjalnie zaproszony do zlotenla Wizy
ty w Chile. 

BUKARESZT. - Po prawie bez
śnieżnej zimie 1 bezdeszczowym po
czątku wiosny w dniach od H do 
19 kwietnia, na obszarze całej Ru
munii spadły deszcze. 

Specjaliści 

przemysłu odzieżowego 

krajów RWPG 

spotkaja się w Bydgoszczy 
W dniach 23-26 bm. w Bydgosz

czy &;K>tkają s.ię specjaliści prze
mysłu odzierowego i kultury o
dZlieży krajów cz.lonkowskich 
RWPG. Będzie ho kolejne, czwar
te po.sied·zeme stałej gru,py robo
czej RWPG. 

Przed 3 miesiącami rozpoczę_ a 
to monbowanie 10-piętrowego Z 
domu w osiedlu „1 sierpnia" w ~~ 
Warszawie. W połowie czerwca 
br. wprowadzą się tutaj 132 ro
dziny. Obok - rosną piętn ~ 
drugiego ~achu. Wkrótce sta- ~ 
nie cale osiedle. Załodze bu-
dowlanych złoży1i wizytę: ~ 
Edward Gierek, Henryk Jabłoń- ~ 
ski, Piotr. Ja.ros.zewicz, zapozna- ~ 

jąc się także z pr-zebiegiem 
prac na kilku Lnnyoh placach 
budowy, gdzie gospodarzem. je~ 
KBM „Południe". 

Edward Gierek, Henryk Ja
błońSk.i, Piotr Jar<J61rew.icz wy_ 
rażali się z U7Jllaniem o turnk
cjonaJ.ności mie.siz.kań. zastoso
waniu tapet i wykładzin pod-ło
gowych. I sekretarz KC PZPR, 
podiklreślając celowość tworze
nia w każdym pow.iecie wy- ~ 
twórnl prefabrykatów zmniej- ~ 
szających pracochłonność, mówił ~ 
także o potrzebie przystooowa- ~ 
nia przemysfowych technologii fe, 
do potrzeb budownictwa jedno- ~ 
rodzinnego oraz przekiraczające- ~ 
go 10 pięter. 

Romans Toma Jonesa? 
Prasa brytyjska pelna Jest przypu

szczeń I spekulacji na temat rzeko
mego romansu. jaki mlal s ie ostat
n io zawiązać mii:dzy znanym piosen
karz<ml brytyjskim Tomem Jonesem 
I byłą m!ss świata , Amerykanką, 

Marjorte Wallace. Ostatnio spotkali 
sle na Wyspach Barbados, gdzie 
wspólnie wystąp11J w filmie telewi
zyjnym. Film byl, oczywiście. głów

nie recita lem piosenek Toma Jone
sa, ale Marjorie Wallace ukazywała 

się na ekrauie rlość często. Dzienni· 
kl zamieściły efektowne zdjęcie go
rącego pocałunlrn slynneJ pary w 
czasie nakręcania filmu. 

Dużym wydarzeniem w programie 
obchodów rocznicy podpisania ukła
du oolsko-radzleck!ego stało się o
twarcie 2Q bm. w Warszawie wysta
wy prasy polskiej pod nazwą „so
jusz prawdziwie braterski" . Wysta
wa - zorgan:.zowana staraniem RSW 
„Prasa - Książka - Ruch" oraz 
TPP-R ukazuje dorobek naszej pra
sy w informowaniu społeczeństwa 

polskiego o życiu 1 rozwoju Kraju 
Rad. w umacnianiu brater.<kiej przy. 
Jaźni l współpracy oraz nierozerwal
nej więzi między naszym! naro<laml 
l krajami. 

• Wczoraj w Lod.zi pn:y ul. Przy
byszewskiego łl wybuchł pożar w 
zamkniętym sklepia obuwniczym 
PSS. Dzięki szybklemu zaalanuowa
niu straży Pożarnej przez przypa(!
kowych świadków. ogień udało się 

ż.Joka!lzować, chroniąc towary war
tości 1,5 mln z.I. suma strat steę.a 
mimo to l<lO tys. zl. Przyczynę po
żaru ustal! komisja . 

Podczas 1)-0ISiedzenia, kltórego or
ganizatorem jest Zjednoczenie Prze
my.stu O<lzieżowego w Lodzi, o
mówi się i uzgod1ni zagadnienia 
dotyczące m. in. specjalizacji pro-
dukci'i odzieży roboczei·, wykorzy- Marjorle, zapytana przez dzlennl-

+ W D:r.leżąznej, pow. !Sieradz. k t tki 
spaliły sle dw!e stod.olY 1 budynek stania w pr:-erriyśle .o~zieżowym .e- arzy s a.nowcro wszys , em~ za.pr~e-

mieszka1nY należące do Józefa w. i lektromczneJ techniku obl!czenio- czyla. jednak nle UKrYV\ała s~el 

Henryka ·R. Pożar powstal od lskrv wej. modernizacj.i i rekonstrukcji „sympatii" dla Jonesa. 

z Jcomina. Straty szacuje sJę na 80 zakładów, a także ubw~rzenia dla/ .T k w! d dni 
tys. u. j pot.rzeb przemysłu od'zie-żowego a a o~o, poprze . narzeczo-

+ w st rych Lllb11o1n:ewach, pow. wgzystk;ch krajów RWPG między_ ny. slynnej p i ękności, mll1oner Peter 

~awa Maz. od iskry z i«>trtiila za.pa- narodowego 1:entrum n.a'Uk<lWO-ba- ReHon, ~inąl w ub. ·m,esl-,cu w V-.";• 
Otwarcie WY»tawy odbyło •l'ł W 

obecności czlouka B\ura Polityczne
go, sekretarza KC PZPR, pr_zewod
niczącego ZG TPP-R - Jana ~y
dlaka. 

lit się budynek mles7.ka.lny i S'lodo- dawcz.ego. lilk) padlr.u gamochodowym. 

la. Straty szacuje al~ na 80 tyS. zl. 

JltOCZNICOWP! OBCHODY 
W CALYl\t KRAJU 

+ Budynelc mieszkalny l go1>po
da.rczy spaliły ttię w Bogwldzewąch. 

pow. Radomsko. Przyczyne pożaru 

ustali komisja. Straty - 30 tys. zl . 
Wielka demonstracja w Addis Abebie 

z okazJI rocznicy układu - w ca
łym kraju odbyły s!ę koncerty, wie
czornice i okolicznościowe spotkania. 
Podkreślono na nich więzy brater
stwa i przyjaźni łączące narody Pol
ski ! ZSRR, znaczenie sojuszu i ści

słej współpracy obu krajów. 

+ W Grabicach, pow. Piotrków 
„star" 3507 RE z R1.eszowa uderzył 

w dwa przyd rożne drzewa, a ua,tep
n!e zatrzyma! sle w rowie. Ofiar w 
ludz.!ach nie byto. Po.1azd z()Stal 
usz..1todzony na ok. l>IJ tys. z.I. 

W sobotę rano odbyła się w Addis Abebie wielka demonstracja miesz
kańców stolicy Etlopll. Przybrała ona rozmiary nigdy nie 11otowaue 
w historii tego kraju. Główną arterię miasta - od dworca ~Pntralnego 

po siedzibę władz mle,ls ltich - na przestrzelli kilku kilometrów wypeł

nił zwarty tłum ludzki. 

W wielu spotkaniach, które odby
ły się również w fabrykach, szko
łach, klubach zakładowych, uczestni
czyli weteran! walk rewolucyjnych, 
Jak również goście radzieccy . 

+ W Skierniewicach motocyltlista 
Waldemar, Grzegorz Sz. potrąca .1a
dacą na rowerze Anne K. Kobieta. 
która jechaJa „pod prąd" na ulicy 
jednokierunkowej doznała złamania 
nogi i przebywa w szpitalu. 

Demonstracja raz.poczęła się o lw!-1 
cie, kiedy w pobliżu główuego me
czetu w ludowej dzielnicy handlowej 
„Mercato" zaczęli gromadzić się mu- D • ' 
zutmanle etiopscy. ZIS w TV 

KONCERT W WARSZAWIE 
W godzinach wieczornych w Tea- + W Meszczach. pow. Piotrków, 

trze Wielkim w Warszawie odbył się kierowca „Jelcza" FT 33Q7 Jerzy S. 
uroczysty koncert zorgan1'Lowany uderzył w tyl ,.Syreny" FP 6632 . 
przez Ogólnopolski ! Stołeczny Ko- „Syrena" ZO!ltala uszkodzona. n.a 10 
m\tety FJN. tysięcy uotych. 
Wzięli w nJm ud:dal czlon.kowle 

najwytSzych wladz partyjnych i pań- I + W Lodzi in.a ul. No;:v<l't1tt 4() sa
stwowych czlonkowle k ierownictw mochód osobowy „Dacia na skutek 
stronnict~ politycznych· obecna bY· nieostrożnej Jazdv kierowcy, zderzył 
la delegacja TowarzystZva P!"zyJafut się z ciężarowym „st.arem". „Dacia" 
Radziecko-Polskiej oraz delegacja Pól została poważnie uszkodzoua. 

nocnej Grupy Wojsk Armil Radzie- + Na ul. Letn!e.1 3/5 chłopiec. lat 
cklej, 5, Am.drze] K. (Wapienna 6) przeb!e-

Przemówlen!e wygłosili czlonek gając jezdn ię wpadł ood przejeżdża-
- Jąca „Skodę". Dziecko przewlez.ione 

Zrabowall 1 O mln. lirów 
Pięciu uzbrojonych mężczyzn wdar

ło 1ię w środę do wagonu poczto
wego pociągu, stojącego na central
nym dworcu florenckl.m „Santa Ma
rla Novella". Zrabowall oni worki 
z ok. 1-0 mln lirów. Zatrzymywani 
przez praoownika pollcj! kolejowej, 
1"0zi:lroill go l uciek.ll, ostrzeliwując 

się. Na azczęścle kule nie tratily ni
kogo. 

zostało do szpitala. 

+ Przy zbleiiu ul. La.g:Jewnicklel 
z Bałuckim Rynkiem kierowca sa
mochodu osobowe<io potracił prze
chodzacą .tezdnle Bronislawe K„ 1..:!t 
62 (Z.etlerska 17). z obrażeniami prze
wieziono Ją do szpitala . 

+ Na ul. Fellńsklego Btelan w„ 
lat 69 (Dąbrowskiego 58) w:vszedl 
nieostrożnie zza stoJacego autobusu 
i wpa'1! pod Jadący dtw111 n.r ref. 
6149 IB. Mężczy2ma doznał z.!amanl.11 
nogi i przebywa w 1z:pita<u. 

W Etlopil dawno nie było spisu 
powszechnego, a wedlug nieoficjal
nych obliczeń, muzułmanie stanowią 

obecnie około 4Q procent mieszkań

ców kraju w przedłoroneJ w czwar
tek wieczo.rem premierowi Endalkat
czu Makkonnenowi petycji składają

cej sii: z 13 punktów. domagają slę 

onJ. by przestano ich traktować, jak 
„obvwatell dru~iej kategor!i", aby 
dopuszczono ich przedstawicieli do 
kierowniczych $tanow1sk w armi! i 
aparacie państwowym , nadano !m 
pr11wo nabywania nieruchomości. za
pewniono prawnie równość religii 
muzułmańskiej I chrześcUańskieJ (ob
rządku Iroptyjsltlego). 

W godzinach poludn!owych oo de
monstracji wlączyll s!ę studenci l 
bezrobotni stolicy, nadając jej nowy 
charakter. Na ullcach Addis Abeby 
demonstranci zaczęli wznosić okrzy
ki - 11wladza w re:ce ludu", doma
gać slę utworzenia trybunałów ludo
wych dla osądzenia dygnitarzy i u
rzędników oskarżanych o korupcję 

oraz feudałów nadutywaJacych swej 
władzy. Domagali się również dymi
sji obecne!!o gabiTietu. Ol'(ółem na 
ul\cach Addis Ab~by demonstrowało 
olt<>lo 200 tysięcy osób. 
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~ Więcej miejsc na studiach ~ 
~ § 

~ uniwersytecko - pedagogicznych ~ 
~ ~ 
~ u niwersytety, wyższe s7.koły pedagog!=ne nauC!Zyclelską. Na matematyce :z 2.390 przyjetych S 
S 1 wyższe szkoły nauczycielskie, które od ro- osób - 1.750 rozp<>czrue studia nauczycielskie, na ~ 
~ ku prowadzą studia na poziomie magister- :fizyce :z l.80ll przyjętych osób specjalizację na- S 
~ skim - zarezerwowały dla tegorocznych kan- uczycielską podejmie 1.250 Na cheml! na specjal- S 
~ dydatów na studia łącznie 23.455 miejsc. Na si:>e· ność nauczycielską przeznaczono 530 miejsc oraz S 
~ cja!noścl nauczycielskiej. prowadz<llllej na 16 kie- na ogól.ną - soo. na biologii - odpowiednio 655 ,„ 
~ ·runkach studiów uniwersyteckich oraz na studiach miejsc i 5'5 miejsc, na geogratll - HO miejsc ~ 
S w WSP l WSN będzie łącznie 13.500 miejsc. Po- i 250, na naukach politycznych - 90 miejsc na S 
"' zostale 9.~55 miejsc przeznaczO'!le sa dla. innych specjalność nauczycielską 1 60 mleJso - na ogól- .„ 
S specjalności. ną. ~ 
~ Specjalnością nauczycielska w uniw~ytetach ob- N a. filol<>gll anglelskieJ wszyscy z przyjętych S 
S jęto wszystkie filologie nowożytne i klasyczną, hi· 595 kandydatów przechodzić będą przez spe- S 
S storię, geografię, biologię. flzykę , chemię i mate- cJailzację nauczycielską, a dopiero przy koń- S: 
S: matykę. Te kierunki studiów podzielono na dwie cu studiów część studentów będzie mogla :S 
:S grupy specjalizacyjne: nauczycielską i ogólną. wybierać dodatkowa specjalność, P<>dobn!e Jest na S 
S Rozdz.lal miejsc jest konieczny z tej racji. że tilolog!I germańskie.1. na która przyjętych zosta- S: 
S specjalność nauczycielska realizowana Jest Już od. n !e 625 osób ! na filologu romańskiej, na której S 
"' pierwszego roku studiów. Kandydael mus.za więc zarezerwowano 435 miejsc. ~ 

~ jeszcze przed egzaminem wstępnym wybra~ ape- p O'lladto przyjętych zostan\.e m. tn. 311() kan- S: 
~ cjalność. dydatów na bibliotekoznawstwo, 210 - na :S 
S N a f!lologie polska w uniwersytetach, WSP socjologię, 65 - na tnozoflę, 400 _ na P6Y· ~ 
§ 1 WSN przyjętych zostanie 1.910 osób, z któ- cholog!ę, 2.040 - na pedagog!.kę. 715 - na S 
S rych 1.650 podejmie studia nauczycielskie. Na pedagogikę specjalną, 95 - na geologię 80 - na S 
"' filologl\ rosy.1sk!ej z 1.400 przy.Jętych kandy- astronomię. 670 osób - na wychowanie' technlcz- S 
~ datów 1.180 podejmie studia nauczycielskie. Dla ne, 1.670 - na prawo, 790 - na studia admlnJ- S 
S kandy<1atów na studia historyczne zarezerwowano stracyjne oraz 1.890 osób na etudia ekonomiczne S 
~ 1.100 miejsc, s czego 800 przypada na specjalnogd prowadzone w uniwersytetach. S: 

„Odyseja" 

~ 
~ 

Dz.iś, w I programie Telewizja 
Polska nada pierwszy odcinek 
nowego serialu produkcji wlo
s_k.iej - „O<lyseja" 2lrealizo
wanego przez Francesco Rossie. 
go na podstawie poematu Ho
mera. Osiem odcinków fil.mu 
wskrzesz.a lege.ndairne wydarz:e
nia sprzed trzech tysięcy lat, 
ukazując losy mitycznego króla 
It~k~, bohatera wojny trojań
sk1eJ w drodze oowrotnej do 
ojczymy. W roli O<lyseu.sz.a wy_ 
stępuje jugo.słowiański akt.or 
Bekim Fehmiu, jego żony Pe
nelopy - grecka aktorka Irena 
Pa.pas. 

Rekordowa wygrana 
Nie L!dentyflltowany jeszcze z na

zwiska gracz z brazylijskiego stanu 
Bahia ustanowU najprawdopodobniej 
światowy rekord wygranej w totali
zatora p1lltarskiego, Jest on jedynym 
graczem, który wytypowal popraw
n ie 13 wyników spotkań pltkarskich. 
Wygrana wynosi ponad 14. 780 tys. 
cruzeiros (prawie 2,3 mln dolarów). 
Nazwisko jego będzie pOdane do 
wiadomości dopiero po wręczeniu 
mu pieniędzy. Zgodnie z przepisami 
wygrana będzie wypłacona co naj~ 
mniej po u.pływie IO dni <>d teyminu 
zak.ladów, aby Jeszcze raz móc spraw 
dzi ć wyniki typowań w przyoadktL 
gdyby komputer się omyllt i inny 
gracz zgłosił podobną wygrana. Po
przedni rekorcl wynosił 2.181 tys. do
larów 1 pocl1odzll z listopada 1972 r. 

W dnJu %0 kwietnia 197ł roku 
zmarl nuz najlepszy, nl&0dtało

wany Mąt, Ojciec, Teść, szwagier 
I Dziadek 

8. p. 

MATEUSZ APANAŃSKI 
emerytowany lektor 

Uniwersytetu Lódzkiego 

Pogrzeb odbedzle się dnia !3 

kwietnia br. o godz. 16.!0 z ka
plicy cmentarza na Dola.eh. 

R.ODZINA 
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· W kieszeni miałem już tylko jedną rupię, ~ 
to znaczy mniej więcej jedną ósmą dolara, § 
to znaczy tyle, ile daje się tu hotelowemu bo- ~ 
yowi za wniesienie walizek do pokoju. Za ~ 
jedną rupię można kupić albo ćwierć kilo pa § 
!onych fistaszków w łupinach, albo 6 dorod- ~ 
nych bananów. Jedna rupia to było dużo ~ 
I mało jednocześnie. Dla mnie dużo, ponie- § 
waż składała się ona z samego bilonu, który ~ 
tutaj ma kształt nie okrągły, ale jakby fal- ~ 
bankowy, zapewne dlatego, aby utrudnić § 
ewentualne podrobienie. Chciałem je mieć ~ 
w swojej kolekcji. Jedna rupia dzieli się na ~ 
sto paissów.„ ~ 

Banknoty w Indiach zaprojektowane są w § 
ten sposób, że każdy ma na jednej połowie ~ 
nie zadrukowany placyk. Po ułożeniu paczki, ~ 
przeszywa się ją nicią właśnie przez tę nie za § 
drukowaną połać, a końce jej plombuje. ~ 

JÓZEF POTĘGA 
Oczywiście niezależnie od zwykłej, używanej ~ 
I u nas papierowej opaski... ~ 

!alem więc w kieszeni jedn' llotem, 1kromne niby, ale „very expensl-
rupię drobnymi, gdy w Bom- ve.„" Rzeczywiście bylo nadzwyczaj ele-
baju, tuż przed odlotem do ganckie. Wyciągnąłem więc ze stosu jakieś 
Polski, dano nam dwie godzi- czerwone, suto szpikowane ozdobami: „A to, 
ny wolnego i podwieziono w ile? ... ". „Dwieście dwadzieścia ... " - odpowie-
rejon wielkiego bazaru. Dopie- dział. Skrzywiłem się. „A może to? ... " - Za-
ro kiedy człowiek nie ma w proponował. „To, ile?!...". „Trzysta ... " .. ,Nie, 

ogóle pieniędzy, może spokojnie kontemplo- nie podoba mi się.„". Widziałem, że ,jego 
wać egzotykę miejsc zwiedzanych. piękne, wypielęgowane dianie poruszają się, 

Ale ledwo stopa moja opuściła autol>us jakby nieco szybciej. „A za to, ile?!„.". -
I dotknęła asfaltu, już jakiś młody człowiek, Wskazałem sari zwinięte jeszcze i leżące na 
pokaZUJąC wizyt&wkę, na której widniało, że półce. „Dwieście pięćdziesiąt.„". Oliwkowe, 
jest on przedstawicielem „Imperium Jedwab- które sobie upatrzyłem, leżało ciągle pod in-
nego", chwycił mnie po prostu za rękę i go- nymi, ledwo widoczne. Ale miałem je cały 
rącym, intymnym szeptem zaczął zapewniać, czas na oku. „Coca - Cola? !.„" - spytal k.u.-
:te prawdziwe sari to on mi pokaże - gdzie piec. „Nie, dziękuję . „ Muszę już Iść.„". A 
można kupić. Jeżeli oczywiście chcę kupi4 może to ... " - 1pytal nerwowo. - „Żona jest 
naprawdę prawdziwe sari„. blondynką„.". Tak - opowiedziałem machi-

W tej chwili dwóch Innych u~tników nalnie zajęty szatańskim pomysłem, który 
wycieczki właśnie wysiadło i słysząc, że roz- zakiełkował w czaszce. Coś tam wyciągną! 
mawiam z miejscowym, jęli dopytywać 1ię co spod lady, ale nie zwracałem ju:t na to u-
on chce, co on ma, co on może„. wagi. .. 

I tak w trójkę ruszyliśmy w lal>irynt wą- - A za to, Ile?„. - wyciągnąłem to upa• 
1kich uliczek zwężonych jeszcze markizami trzone. 
zwieszającymi się nad wejściami do każdego - Dwieście osiemdziesiąt„. 
z niezliczonych sklepików. Nasz handlowy ci- - Sto osiemdziesiąt... 
cerone szedł szybko, pewnie, odpowiadając co Skubał nerwowo brew, ale oczy ja.§nla~y 
i raz energicznie na zaczepki innych wysłan- mu radosnym blaskiem. Poszedłem na całe-
ników, innych „Salonów" czy .• Imperiów", go, bo i tak przecież nie miałem pieniędzy. 
Bo tu, jak chyba wszędzie na Wschodzie, nie Chciałem się po prostu wypróbować. N 1gc., 
ma sklepów, są tylko „Salony", albo „Pa- w życiu nie uprawiałem tego hazardu.„ 
lace", albo wręcz „Imperia" ... To musi robić - Jakie pan ma , pieniądze? ... - Spytał ku-
wrażenie, głównie jednak chyba na turystach. piec. - Dolary, funty, marki zacbodnionie-

Nie szliśmy tak zbyt dlugo przeciskając sJę mieckie, franki szwajcarskie, rupie„. 
wśród tłumu przechodniów, pośredników, - Nie mam pieniędzy, ale mam zegarek.„ 
kupców, naganiaczy. Już byliśmy przy skle- Jakby nim coś zatrzęsło. Zdjąłem z ręki 
pie-wnęce, gdzie niewielki kontuar założony nowiuteńkiego stalowego „Poliota", bardzo 
byl belami jakichś tkanin lichych na oko, by- nowoczesnego zresztą, i wygłosiłem taką ty-

le ja.kiich i nie wiedzieć nil oo P•-ZYdatnych. radę: „'.len zegarek kosztował w prz~liczei:iiu 
A clalopak prowadził nas dalej. Trzy dl'ew- dwieście , os1erndziesiąt rupii. Ja panu dam 

niane schodki, maleńkie drewniane drzwiczki, ten zegarek, pan mi da to sari I dopłaci ml 
prze które ledwo ·się przecisnąłem, bardzQ wą- dwadzieścia rupii„.". Jak się bawić, to się 
&kie, skrzypiące drewniane schody i już byliś- bawfć!„. 
my w niewielkiej izdebce bez okien, której ścia- Potrząsnął głową: „Ja panu dam to sari, 
ny wypełniały półki zawalone zwojami wielo- tian mi da ten zegarek i dopłaci mi pan 
barwnych tkanin. Na ścianie, wisiaiy obok sześ6d:ziesiąt rupii„.". Potrząsnąłem głową: „Ja 
siebie trzy kolorowe portrety: w środku Ma- panu dam ten zegarek, pan da mi to sari I 
hatmy Gandhiego, po lewej prezydenta Indii dwadzieścia rupii, a ja panu dodam paczkę 
dr Shastriego, po prawej.„ zamordowanego papierosów „Carmen". 
prezydenta Johna Kennedy'ego. Pod portretami - Czy to jest szwajcarski zegarek?-spy-
siedzia! n.a krzesełku starzec (starzec?!) o tal nagle „- G<!yby to byt s~wajcarsk.i zega-
twarzy petnej inteligencji l dostojeństwa, rek, to musiałby kosztować tysiąc rupii, ale 
odziany w białą szatę, w zawoju z białej tka- to jest znakomity radziecki zegarek, tak do-
niny na głowie. Zwróciłem uwagę na jego bry jak szwajcarski, ale tańszy ... ". Przyłoży! 
piękne, wysmukłe, śniade dłonie.„ Na nasz maszynę do ucha I wsłuchiwał się dobrą 
widok człowiek ów powoli wstał z krzeseł.ka chwilę. Dał potem „Poliota" swojemu po-
i spytał po angielsku, co nas interesuje.„ rnagierowl, a ten zbiegł po schodach a:t 

Jeden z moich turystycznych towarzyszy, zadudniło. 
zresztą przedstawiciel prywatnego rzemiosła, Poczułem 1lę trochę nieswojo. Bylem tu 
a więc - jak sądziłem - człowiek z przepro- sam, w tajemniczej pryjucle, zegarek gdzieś 
wadzaniem korzystnych transakcji obyty, po- wywędrował. Za dużo się czytywało powieści 
wiedział do mnie prosząc o tłumaczenie, że sensacyjnych, by czekać spokojnie na dal-
chcialby kupić sari dla żony. Kupiec skinął szy rozwój wypadków. Pomagier przybiegł 
ręką i wtedy jego pomocnik, który był tu i coś powiedział szefowi. 
z nim gdy przyszliśmy oraz ten, który nas - Niech pan da zegarek, ja dam sari, a 
przyprowadził, zaczęli z półek ściągać w ner- pa,n do,płaci dwadzieścia rupii„." - rzeki ku-
wowym pośpiechu to wszystko, co na nich piec. 
było. Niewielki stót, nasze kolana, nasze tor- _ Nie _ odpowiedziałem st.a.nowe-z.o ! wy. 
sy, cały lokal wokół nas zapłonął blaskiem 
jedwabiu pomarańczowego, oliwkowego, śliw- ciągnąłem rękę po zegarek. Kupiec machnął 
kowego, wrzosowego, granatowego„. ręką, założył „Poliota" na przegub, a pomoc-

Amator własnej żony ubranej w sari za- nikowi kazał pakować sari. 
czą! w tym przebierać. A kupiec spytał: żo- Długo ściskaliśmy sobie dłonie, wymienia-
na jest blondynką, czy brunetką? Była bru- jąc grzeczności, wizytówki, pozdrowienia 
netką. Wtedy tamten wyciągną! 'piękną i życzenia. Jedwabna tkanina o wymiarach 
ciemnofioletową tkaninę przystrojoną sty!izo- 480 cm na 110 cm, w kolorze oliwkowym, 
wanymi owocami mango, tkanymi złotą ni- ozdobiona złotymi kręgami, pomarańczowym 
cią. „lampasem" wzdłuż Jednego długiego brze-

- Ile? I - Spytał potencjalny nabywca. gu i frędzlami na krótkich brzegach, stała się 
- 320 rupii... moją własnością. Kupiec zawiną! rękaw, tak 
Widziałem, że pytający już przepadł. Zdra- by było widać zegarek. Obaj byliśmy zado-

dził go ów błysk pożądliwości w oczach. Pró- woleni. Potem dowiedziałem się, że sledzia-
bował mówić, że dalby dwieście, a wreszcie !em tam dwie i pół godziny, i że !lo sari 
zała,mal się calkiem i powiedział, że w ogó- S>prowadza się :r. Cejlonu, kupiec płaci d 
le to tylko sto. A co on ma poza tym? - nie po 60 rupil„. 
Spyta! kupiec. - I wtedy tamten popełnił na- Przekonanie, te raz w tyciu zrobiłem iło-
stępny, kardynalny błąd. Z torby zaczął wy- bry interes, zaczęło we mnie gwałtownie 
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Bro1iia ~k 
• pisze 

W ypłaity 1 zakładowego fundwrz;u nagród utwonxmegio w wy. 
niku reformy tzw. fundu&ZU zakładowego olbrzymia wi~k.szośd 
lódzikich przedsiębiorstw . ma już Ul sobą. Reforma ta, przy
pieczętowana ustawą seJmową z czerwca ub. r~ku „O za• 

sada-0h tworzenia I podziału zakładowego funduszu nagrod oraz za
kładowy<Jh funduszów socjalnego i mieszkaniowego" j~t j~zcz~ ied
nym przykładem konsekwentnej realizacji założeń cale] połltyk1. spo
łeczno-socjalnej naszego kraju. wytyczonej przez VI Zjazd 1 po
twierdzonej uchwałami I Krajowej Konferencji PZPR . 1 XII Ple
num KC. Jej celem je.st stale polepszanie sytuacji socialnej społe
oz~ństwa i p0dnoozenie paziomu jego zamożności. 

Jasne I sprawiedliwe w powszechnym odczuciu kiryterl• tworzenia 
I podziału nagród. przyznanie - poczynając od bieżącego roku wszyst
kim bez wyjątku przedsiębiorstwom i instytuciOllll - . prawa do zakła
dowych fundus-zy socjalnych i miesl!lkaniowych, przy1ęte zostały przez; 

1 ludzi pracy z ogólną aprobatą. W przeciwieństwie bowiem do do
tychczasowych założeń funduszu zakładowego, który prz:vznawany był 
głównie przedsiębiorstwom dużym w zależności od wyn~ków ekono
miczn:vch, nowe z:asady tworzenia zakładowych funduszow ~rze~na
czonych na poleps-zenie sytuacji socjalnej załóg pracujących hk.w1~.u
ją wszelkie dysproporcje ora-z zakłada.ją równość praw l przyw1łeJOW 
dla wszystkich pracowników gospodarki narodowej. 

Zakład{J<Wy fundusz nagród, tworzony z odpisów od tundusru płac, 
sięga w br. kwoty 11 ,2 mld z!, przeznaczonych do podziału dla po
nad 7 mln zatrudnionych. Je.st to kwota wyższa o 1 mld 400 mln zł 
niż w roku 1973. Poczynając od tego roku będzie on i:irzyz:i;iwany 
stopniowo i pozostałym zakładom. które dotychczas go me miały. W 
wyniku konsekwentnie realiwwanego przez partię i nąd programu 
regulacji i podwyżek placow:11ch wzrastać też będzie z każdym rokiem 
wielkość Indywidualnych nagród pracowniczych aż do wysokości 
~rednich miesięcznych zarobków. tj. pełnej tzw .. ,trzynastki". Reali
zację tego założenia umożlirwia wysokie tempo rozwoju nalS!Zej go
spoda·rltli i wyższa wydajność pracy. 

Ustawa sejmowa z czerwca ub. roku uwlel'tł nczególowe wykład
nie pracowniczych uprawnień do nagrody. jak również i okol.icznoścl 
warunkują,ce te uprawnienia. U podstaw Jej lety szeroko poJęty in
teres społee-zny. wnikliwa troska, o tł!, aby iii t z prarownlków su
miennie i rzetelnie spełniających swe 11bo:wl1u:ki nie był przy po
dziale pominięty. Jest więc sprawa OIJl'OMnej w~gi. aby świado
mość owej Idei dota.rla do kaMegtt r7.lonka załogi. aby podstawo
wa zasada równania do w:vników, które osia a większość ~oliilnie 
I nienagannie pracuJaeyeh stała się clopin~lllfn do pol!'pszania pracy 

<Ila tvch. któ1-zy 'llie dość 8'araó przykładali otąd do swych obo
wiązków prac0:wnlcueh. 

Kai)dy bowiem dzień takiej włamie sumie ne1 I owocnej pracy 
każdego pracownika. to twięk.Szenie wy.soo . i jego indywidualnej 
nagrody. tak samo, jak i każde uchybienie re laminom pracy opar
tym na przepisach ustawy, to tmnlelszenle l przekreślenie Jego 
prawa do nagrody. Dlatei;o tak ważne jest. aby świadomość tego, pE'ł
ne zrozumienie głęboko demokratvcznei intf!llqii. Jaka leitła u pod
.!'taw reformy· stały się z:razumiale bliski~ kat8emu. W tym b<Ywie.m 
mieści się odpowiedź n.a pytame: komu przy:słu uje nagroda i za oo? 

Mamy w naszej goopodaTce .lód-mciej zaloef przeważającej wlę-

klszośc! doskonale rozumiejące ttwe obowiąm1 l zadania, pracujące 

efeMywnie i nienagannie, o C'Zym świadczą osiągane przez nie wy
ni.kd. Dowodzą tego również i wstępne analizy tegorocznego podziału 

zakładO'\vego funduszu nagród. 

W branży włókienniczej np., w której wypłaty rozpotlzęte 12 lu
tego br. zostały iuż 19 marca br. zako1iczone, średnia nagroda indy
widualna byla o 4 do li proc. wyższa od wypłacanej za poprzedni 
okres. Nie można jednak pominąć milczeniem faktu. iż poni>ri 10 proc. 
spośród uprawnionych do nagrody, nie mogło otrzymać jej »' . peł
nej wysokości wslrntek różnych uchybień. 

Z faktów tych należy wyciągnąć go-One głębszeg<:J przemyślenia wnio
ski. Tym bardzie j, że przekreślenie własnej szansy na nagrodę to 
nie tylko utrat.a przez praoownika kilkuset złotych, ale i idące w 
m iliony s'kutki iego niedbałej, zlej i niesumiennej roboty. obciąża
jące go.spod11rkę, a więc I szansę dalszego dynamiC2lnego podno
szenia naszej stopy życiowej. 

ełna świadomość, :te każdy dzień tfobrel I sum1ennel pracy 

P wpływa na zwiększanie się funduszu pł11c, a tym samym 
i zwiększanie zakładowego funduszu nagród, że każdy własną 
pracą kształt.uje wysokość przyszłorocznej nagrody, jest więc 

nieodzo·wna. W naszym wspólnym interesie l każdego z osobna leży 
ooraz lepsza jakościowo. poparta wysokimi kwalifikacjami robota, oo
raz skuteczniejsze przeciwdziałanie wszelkim formom naruszania dy
scypliny pracy. 

Dobra, wydajna, nienaganna praca kafdego jen jedynym mier
nikiem wa:runku.lącym jego ustawowe prawo do nagrody. O tym 
warto pamiętać już dziś, jeśli się chce, aby nagrody z następnego 

podziału funduszu były jak najbaa:"dziej .satysfakcjonujące. 

graph" z 31 mare• 

tak pisał o ostatnim 

etapie trwającego 

już ponad miesiąc 

kryzysu prasowego 

(WYRZ.) 

anim wyjaśnimy tlo tego wy
darzenia słowo o trzech 
gazetach w Glasgow, znajdu
jących się w rękach londyń
skiego koncernu lorda Bea
verbrooka. Wspomniany wy
żej „Scottish Daily Express" 

z Londynu 
w Glasgow: „żałos

ny koniec nastąpił o 

24 godziny wcześ

niej, aniżeli to pla

nowano''. To przy

spieszenie nastl!,pllo 

we wstępnej fazi• 

produkcji dzlennllca 

„scottlsh Daily Ex, 

iostał przeniesiony do Manchesteru, aby 
obniżyć koszty produkcji, ten sam los 
czeka „Sunday Express". Trzecie pismo 
- popołudniówka „Glasgow Evening Ci
tizen" - sprzedano konkurencji za pra
wie trzy miliony i zostało połączone z 
inną gazetą wieczorną. Operacja ta, jak 
powiedzieliśmy, spowoduje zwolnienie 
2 tys. ludzi: drukarzy, dziennikarzy, per
sonelu pomocniczego, wśród . nich pew
nego młodego dziennikarza, którego 
przyjęto do pracy w sobotę, a wypowie
dzenie wręczono mu w poniedziałek. 

press0 ostatniego 

ciągać w zgubnym pośpiechu: kremy „Ni- słabnąć... Ale czego się nie robi dla Was 
vea", czekolady „Wedla", papierosy „Car- Drodzy Czytelnicy! ' V..U..ł'./Jff/f./f//..UJJJJ/"Jf./f.FJ/"f~ 
men". A kupiec widząc co się z tym czło- :S 

numeru przed prze~ 

niesieniem druku do 

l'llanchester11. zespól 

gazety, bez zgody 

naczelnego redakto

ra, chciał na pier

wszej kolumnie za

mieścić oświadcze

nie, w którym wy-

Skąd wziąć papier .•• 
gazetowy 

Tygodnik „Economist" łnfol'!lnująe o 
planach kompanii Beaverbrooka zatytu
łował artykuł „Kto następny". Bo jest 
to problem nie tylko jednej gazety. Pra
ia w tym kraju z wyjątkiem „Sun" 1toi 
w obliczu kryzysu finansowego, nay;et te 
pisma, które wykazują stale trendy 
wzrostu. Główna przyczyna tych kłopo

tów tkwi w braku papieru gazetowego. 
Od paru miesięcy wiele gazet brytyj
skich drukuje się w zmniejszonej obję

tokl. Na skutek zmniejszenia produkcji 
celulozy cena papieru w ciągu niespeł

na roku podskoczyła z 73 funtów za to
nę do 144. Wzrosły te:t ceny !arb, robo
cizny, kolportażu. Mniej kolumn w ga
zetach, to mniej.„ ogłoszeń, I to jest 
druga przyczyna, albowiem prasa czer
pie zyski przede wszystkim :z tych ostat
nich. 

wiekiem stało, powtarzał ciągle: „Jeszcze, ~ 
jeszcze mało.„". I tamten wyciągał I wycią- ~ 
gal, tak, że uzbierało się tego spory stosik, ~ 
ale - tak na oko - kosztowało to może ze ~ 
dwieście, może trzysta złotych. W naszych § 
sklepach, oczywiście. § 

A tamten ciągle mówił „mało". Wtedy nie- S 
szczęsny klient zdarł z ramienia zupełnie § 
nową „Smienę" l w desperacji rzucił ją na S 
stos sari. Na chwilę zapadła zupełna cisza. § 
Kupiec westchną!, wziął aparat do ręki, S 
otworzył futerał. spojrzał i powiedział: „Ma- § 
ło ... " S 

Sari w końcu zostało kupione. Kuplea ~ 
chciał je sprzedać, a tamten kupić. Pierwszy ~ 
i drugi wiedzieli, że targowanie 1lę jest ju:l :S 
daremne„. § 
•Y~r~~~ąk~pi~ab~:c~1 ~~d~~~n~h;~~a~zk~~ie~ ~ 
dziesiąt rupii. Wyszli obydwaj, zostałem ja S 
sam i ich trzech. Nie miałem pieniędzy i nie § 
miałem zamiaru niczego kupować, zresztą " 
targowanie się jest mi zupełnie - jak są- § 
prawdzie, wychodzić na skwarne ulice, by- S 
!em już zmęczony. S 

Wtedy ten kupiec spytał, co mnie si~ po- § 
doba. Odpowiedziałem, że nic interesującego S 
dla mnie nie ma w jego sklepie. Ale diabeł § 
już mi podsunął śliwkowe sari, przetykane · S 

f1'Tf//ffJ./fff.F/.Ff.Ff./././ff.F.FfF./fFf./f./f///f///.////./.F///f//.F///f///////f.///./f.Ff.Ffff/f.F./f./fff.Fff.Fff.F.//"I_,,H~/~.r_N'~/_)j_ 
. . V "i 

. ratając tal, lt 2 tys. 

ludzi a tracić musi 
pracę - zapowiadał 

uruchomienie nowe

go własnego pisma. 

Naczelny gdy zoba
czył w drukarni co 
znajduje się na pier
wszej stronie polecił 
wstrzymać druk. 
Doszło nawet do rę
koczynów. Ostatecz
nie „Scottlsh Daily 
Express" nie ukaza! 
si!, po raz pierwszy 
od 132 lat. 

Na Fleet Street, ulicy londyńskiej pra

([)alszy clu na atr. 4) 
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·~ „Hiszpania Jest l•na". &loran ten b71 alnbłonym hasłem ąe

ców od rozkręeania hlnpadsklej konłunktury łury1tycmej. Na 

dobr11 spraw• - kaidy kraj - nawet na naHym 1h.rym eu

ropejskim kontynencie móglb:r prezentowa6 pod tym właśnie 

hasłem 1we odrębne, łrwale wałor:r. Prezentowatl I obu.cd na 

w11.lor:r obleirowe. Zamknięta przez wiele lat na ezter:r 1pu1ty 

Hiszpania, bardziej przez to nie odkryta nit jaklkohvlek Inny 

kraj europejski, po otwarciu swych granic dla 1zeroklch kon

taktów • zarranlol\, dzięki tej Izolacji 1tala się niema.I egzo

tyczna.. 

11• pełne Jr.oae, tak w Hiazpanli 
wyciąga Ilię ku pędzącym aamo
chodom butle młodego, miejsco
wego wina lub woreczki z poma
rańczami. Bodegi tłoc.zące wLno
rośl i plantacje 111 przecie:!: tuż, 
tuż. 

Maryna Krajówna :._ . 
.' ' r'' ' 

~ 
\SS 
~ 

~ Wiele typowych znamion kultur:r Iberyjskiej oraz 11wykłych 

zja.wlsk codziennego bela, dzięki za.sklepieniu się w cechach 
narodowych nie zdewaluowało się I zyskało tym samym 

a.tra.kcyjnoścl w oczach obcych. 

:.'·':- : .. 
. ' -'. 

·-·--
~ 
~ 

Hl1Zpa.nie musz11 być nl~łyml kupcami, skoro • nieomylną 

precyzją wyla.nsowall I uczynili pnedmlotem handlu właśnie 

to co obcych chwyta Ila serce, co Ich przyciąga, budzi chęll po

siadania l w konsekwencJl nieomylnie - opróżnia kieszeń. 

~ 
~ 
@S 

~ 
Ę 

~ 

S 
tary kupiecld chwyt n1e
ustannego atakowania klien 
ta stosuje s ię w Hiszpanii 
na każdym kroku. Jedni 
robie to w sposób bardziej 
z ·„.d.i:nutlowany i eleganc
ki, inni nachalnie i doslow 

nie. Z próbą nacisku „hiszpańsko
icl" podróżny spotyka się od ra
r:u na stołecznym lotnisku Bara
ja.s. Lekko oszołomionego lotem 
turystę szokuje wygląd głównego 
dworca komunikacji międzynaro
dowej. Ja\< ria ' odpustowym jar
marku, jeden za drugim przycią
gają jego uwagę dziesiątki kio
sków po obu •tronach bariery pa
az.portowej. 

W kaiidym 1toiaku foJ.k;lor I 
pseudofolklor 60 prowincji hi&z
pańskich ubiega 11ię o uintereirn
wanie. Obok przepięknych żakar
dowych kap wełnianych w kształ

nych. W ozu!• łwląt (a n1.o ma w 
Hiszpanii miesiąca bez okazji do 
lokalnej lub ogólnokrajmvej sje
sty) kapelusze, mantylki i wachla
rze 11' powszechnymi atrybutami 
odświętności. 

Slaboścl11 ludZI zwiedzających in
ne kraje je•t chęć utrwalenia 
wspomnie6 przy pomocy charakte
rystycznych drol:>iazgów, bibelotów, 
pamiątek, pocztówek. Bez przesa
dy można powiedzieć, że hiszpań
ski przemysł pamiątkaraki (a jest 
to jedna z obecnie silnit!j ' rozwi
niętych gałęzi rodzimej produkcji) 
pomyślał o każdej tego rodzaju 
zachciance mniej i bardziej wy
brednego, mniej i bardziej zasob
nego turysty. Więc już na lotnisku 
za pierwsze lub ostatnie wymie
nione dewizy można 1ię obkupić· 
w rekwizyty, po których każdy 
pozna, io było si• w Hiszpan1i. 

cie ponczo, płaskodenne kapelusze W atoJakach i tuteralach świet
w najpopularniejszych kolorach, nie prezentuje się toledańs,ka bla
czerni, czerwieni i marengo. Man- ta broń - miecze, szpady, sztyle
tyllti z różnobarwnych koronek - ty. A że większość z tych „atrap" 
trójkątne i prostokątne, wraz 1 nigdy nie widziała Toleda? Któżby 
l'lieodłącznymi wysokimi grzebie- sie tym przejmował (ludzie to !u
niami nadającymi sylwetce kobie- bią, ludzie to kupią). Tuż obok 
cej dystynkcji oraz wachlarze - w irahlotach bly1S.zczą srel:>rzyście 
od razu tu, w tych niewielkich kordobań.sk.ie precjoza ręcznej ro-
1toiskach motna otrzymać w o boty, orientalne wisiorki, przypin
gromnym wyborze od najtańszych ki, kolczyki. Tuż obuk dla innych 
papierowych do powlekanych, wo- gustów - corrida cala rozmienio
llcowa.nych, jedwabnych i &kórza- 1 " na drobne. Z wyjątkiem samej 

areny wszystko dokladnle pod
robione. Są barankowe śmienne 
unate czapeczki matadorów, są 
banderille - małe kolorowe piki 
zakońcwne haczykiem, który wbi
ty w gr:z.biet bY'ka n ie da się już 
wyciągn~ć. Są plastiikowe m inia
tury rozjuszonego byka obciągnię
te lśniącym czarnym tuszem oraz 
!eh pogromcy w swych bogato 
szamerowanych strojach bojowych. 
Przedmiotem handlu jest wszyst
ko co hiszpańskie nawet zbiory 
s.tarych plakatów ze słynnych cor
rid, nawet etykiety w in produko
wanych wyłącznie w Hiszpanii. 

Przekooałam się nieco później, 
:!:e jak Hiszpania długa i szeroka 
z tym po większości tandetnym, 
jak wszędzie kramem typowości 
wychodzi .s.ię niemal pOW.s.zeochn1e 
naprzeciw gości. Nawet w naj
mniejszej wiosce Kastylii czy An
daluzji, jeśli w niej tylko wcześ
niej powstała cateteria z napoja
mi i przekąskami lub stacja ob
sługi samochodów - zaraz obok 
pojawia się handlal'Z z ceramiką, 
skórzanymi lub parcianymi torba
mi o iberyjskich motywach, za
instalowuje się sprzedawca pocz
tówek i przeźroczy. A jeśli tych 
znamion cywilizacji brak, to nie 
szkodzi. Wtedy tak jak u nas, 
sprzedaje się jagody czy grzyby, 
wyciągając do autokarów przy sżo-

Prawo koniunktury j•t twarde 
! może być interpretowane ba.rdzo 
prymitywnie. Popel.ni więc pomył
kę ten, który hiszpańskich pamią
tek nie kupi w Madrycie. Tu na 
ogół wszyscy są tylko przejazdem, 
wYfUszając przez stolicę do okre
ślonego celu. A tam - w Kordo
bie, Grenadzie, Sewilli spotykają 
się już prawie wszyscy. O~ią
zuje więc zasada - im większe 
2llłgęszozen.ie turystów. tym wyż
sze ceny. Te same drobiazgi otrzy 
muje się o połowę taniej w Ma
d rycie n i ż w standardowych ,.per
lach" turystycznych. 

W kosmopolitycznej 
karuzeli 

H 
!szpan wychowywany w 
duchu autarki, llchej, bo 
lichej ale hiszpańskiej sa
mowystarczalności, znalazł 

się w momencie ruszenia boomu 
gospodarczego między młotem a 
kowadłem. Sukcesy pierwszego o
kresu rozwoju zasmakowały. Po
sypały się pesety na dalsze inwe
stycje oraz do kieszeni mieszkań
ców półwyspu (a szczególnie 
warstw &red.nich). 

W Hinpanll w sposób podr~z
nikowy objawiają się wszystkie 
cechy kraju rozwijającego 1ię. O
siągnięty średni dochód roc:imy 
1.100 dolarów na obywatela po
zwala snuć dalsze plany rozkwitu 
kraju i podniesienia poziomu ży
cia. Jak w każdym kraju na do
robku, ludzie robią wrażenie- nie
US>tann ie zaaferowanych. Chwyta
ją się czego się da, by zarobić 
lub dorobić. Mal-0 widzi się twa
rzy beztroskich, po-zbawionych na
pięcia. Większość ludzi ciula by 
kupić sobie najpierw tamtejs7.ego 
„małego" czyli seata, by zmienić 
na lepsze mieszkanie lub kiedy 
się powiedzie, uciec z centrum 
miasta przemysłowego gdzie po-
111rietrze jest coraz bard.ziej zawie
s iste od ~palin i wyziewów na le
piej wsntylowane tereny podmiej
skie. 

WyC11Uleni na punkcie hiszpań
skości w sprawach kultury i oby
czaju Iberyjczycy w gospodarce 
musieli talkowicie uezygnować z 
przysłowiowej dumy l pychy. Pół
wysep Pirenejski chce się zbliżyć 

, do. Europy l świata ale droga jest 
jedna - trzeba poddać się regu
łom uniwersalizmu. Hisz?an może 
by tego nie chciał, ale musi po
woli rezygnować z małych intere
sów, by dostawać odsetki od du
żych. Musi rezygnować z typo
wych wlas•nych nawyków i zacząć 
żyć według wzorów obcych, na 
modłę ko&mopolityczną. życie sta
je się łatwiejs-ze, prostsze, ale ta
kie jak wszędzie w starej Europie, 
kt(>ra wcześniej połknęła bakcyl 
cywilizacji amerykańskiej. 

Proces ten baTd.zo jeszcze 6wle
ży, widoczny jest na każdym - kro
ku. W śródmiejskich dzielnicach 
bankowych (a nigdzie nie ZWł'Ó
cilam uwagi na tak ogromną ilość 
banków) sygnalizują swą obecność 
prawdziiwe ośrodki dyspozycyjne 
współczesnej Hiszpanii. Czy to bę
dzie Madryt, Sewilla, Kadyks, 
czy Mala&a - wszędzie z powagą 

oleruJ11 .vłl usłuli vr obrotach 
handlu dzial:kami, inwestowaniu 
„Ba.rioo Hi.s.pano Aanericano", „Ban 
co de Santander", „Banco Uru
quijo", „Banc-0 de Bilbao", „Ban
co de Espana", „Banco Central" i 
inne. Pozostałych nie zliczysz. W 
tym wypadku reklama jest po
wściągliwa, dyskretna, często o
becność obcych kapitałów (np. 
Deutsche Bank) tendencyjnie S'ię 
kamutluje. 

W pozostałych wypadkach nikt 
nie ma wątpliwości. Na każdym 
kroku afirmuje się działalność w 
hiszpańskiej gospodarce i usłu
gach obcych tirm i monopoli mię
dzynarodowych. W każdym więk

szym mieście można spokojnie za
pytać o dom towarowy w rodzaju 
angielskiego Woolwortha czy Sear
sa. Na szosach i autostradach 
wciąż powtarzają się filie usług 

samochodowych ,.Michelin", „Fi
restone" oraz - co jest niemałym 
dziwolągiem - w kraju doskona
łych win i niezłych koniaków -
piętrowe reklamy „scotchów", 
„brandy" ł ginów. 

Reklamy te pod względem pla
stycznym i agitacyjnym są bez
błędne. Są także w wielu wypad
kach jedynym urozmaiceniem 
podróży autostradą po pustych i 
monotonnych przestrzeniach i go
łoborzu centralnej mesety, gdzie 
poza szarymi gajami oliwkowymi 
nic innego nie przyciąga wzroku 
przez wiele godzin. Mimo woli to 
współczesne, powtarzane na aet
kach kilometrów pacykarstwo po
jawi się 1 cudownymi dziełami 
wielkich mistrzów hiszpańskich 
zgromadzonych w Prado, lub z 
niezapomnianymi gobelinami, któ
rych w samym tylko Eskurialu 
prezentuje się setki. Tamta plasty
ka ścienna też była wyrazem du
cha epoki, jej ilustracją. Czyżby 
nowy ,duch końca XX wieku miał 
znaleźć w tym kraju wyraz prze
de wszystkim w tych „dziełach" 
spod matrycy? 

I 

Nie wszystkich przedsiębiorców 
stać zresztą na te nowoczesne me
tody atakowania rynku. Pomysło
wość I obrotność Hiszpanów z 
tym sobie jednak radzi. Od czego 
naturalnie ekspozycje w postaci 
wielkich włazów, rozpadłych mu
rów, starych domów, przydrożnych 
wzgórz. Jest kilka tirm (w tym 
także z polska bumląca tirma hi
szpańska „Zaleski - modal!"), któ
rych wołanie o wizytę w ich fi
liach namazane niezgrabnymi kul
fonami farbą niezmywalną towa
rzyszy podróżnemu w objeździe 
całej Hiszpanii. 

WiE!czorem po :r.aehodzte iłofrca 
nacisk reklamy leszcze się wzma
ga. Pod wzgh:dem iluminacji i 
zmasowania neonów wiele miast 
Hiszpanii ubiegać się może o 
pierwszeństwo ze 6wiatowymi me
tropoliamL 

Reklamy I neony na modł• a
merykańsk" to zreszt, nie jedyne 
oznaki gwałtownej chęci przysto
sowania się do stylu świata za
chodniego. Trudno powiedzieć, jak 
daleko pójdzie proces unifikacji, 
ale faktem jest, że coraz częściej 
stare, istniejące setki lat winiar
nie I cafeterie, zastępują typowo 
amerykańskie snack-bary lub 
drugstore'y. Mają one 11woje plu
sy, gdyż czynne są na okrągło 
przez całą dobę i mimo obsługi 
kelnerskiej tempo serwisu przy
pomina mi automat. Klient po 
prostu w nich ni.gdy nie czeka. 

(Dokofi.c.z.a!.o H u. I) 

sy, mówi 9!• teraz o kłopotach ftnaneo
wych- dwóch stołecznych popołudniówekt 

„Evening Standard" (prawie milion na
kładu), „Evening Newa" (1,~ miliona). 
Spodziewane połączenie tych gazet spo
woduje, że żadne miasto Wielkiej Bry
tanii nie będzie już miało dwóch gazet 
wieczornych. 

Ale Murdo11how! potrzebny był dzien
nik., kupił więc „Sun". Miała ta gazeta 
wówczu 900 tya. czytelników, ledwie 
wiążąc koniec z końcem. Tym razem 
wróżono sprytnemu wydawcy z Australii 
szybką klapę tinansową. Tymczasem 
Murdosh zainwestował w reklamę, wy
jątkowo nachalną zresztą, 600 tys. fun~ 
tów. Nakład natychmiast skoczył do gó
ry. 110 procent powierzchni gazety prze
:maczył na sport, a prawie całą resztę 

na aeks, rojęcia gołych dziewczyn, opisy 
zbrodni. 

Arystokratyczna 
wielka piątka 

oglosil :11biórkę do„. kapelusza. Wykaz.al 
w tym tyle inicjatywy, robił to tak 
dowcipnie, że na aall narodziło sit: 
współzawodnictwo, kto da więcej. Ze
brano tysiąc funtów. Dla "Tribune" była 
to suma bardzo duża. 

Kulisy sypialni „gwiazd" 
Tylko londyński „Sun" nie ma kłqpo

tów. „Sun" nie ma też żadnych tereno
wych mutacji. Koszty redakcyjne są o 
wiele niższe aniżeli innych pism, ale nie 
w tym leży źród.lo jego sukcesu. Powo
dzenie zapewnia mu żerowanie na ni
skich gustach publiczności. Właścicielem 
pism.a jest Rupert Murdo-,h, który jesz
cze w 1968 roku był nie z.naną na WY9Pi• 

Oto 'eden a ma.roowych numerów 
dziennika „Sun". Nie wybierałem spe
cjalnie tego właśnie numeru, wziąłem 
na chybił tram. Czołówka pierwszej ko
lumny: o śmiertelnym wypadku samo
chodowym byłego kochanka aktualnej 
miss świata. Dalej - cała strona na te-
mat, jak strzeże a!• domu księżniczki 

Zarówno „Sun" jak I „Newa of the 
World" czy tym podobne pótpornogra
ticzne piśmidła nie mają kłopotów. Cala 
jednak ogólnokrajowa prasa stoi w obli
czu kryzysu tinansowego. Mówi się o 
tym w parlamencie. Najpoważniejsze 
dzienniki wzywaj11 rząd do działania. 

Prasa brytyjska znajduje się w rękach 
prywatnych, rządzi nią „wielka piątka" 
- pięć kompanii opanowanych w więk
szości przez rody artystokratyczne. Dla 
nich gazety, to przede wszystkim instru
menty , robienia" polityki. Tym się tłu
maczy, dlaczego prasa brytyjska jest 
prokonserwatywna. I jeśli te gazety -
myślę o „Times", „Guardian" i innych 
- które mają zaalęg ogólnokrajowy, ja-

Kulisy powodzenia 
postacią. Zjawił się na :rteet Street • 
Australii. Najpierw zakrzątnął się wokół 
tygodnika „News ot the World", zaczy
nając od druku pamiętnika osławionej 
Christine Keeler, luksusowej prostytutki. 
Afera ta doprowadziła gabinet brytyjski 
do kryzysu, a „News ot the World" do„. 
sukcesu wydawniczego. 

Dziś tygodnik ten ma ustabilizowany 
nakład w granicach 6 mln egzemplarzy, 
podtrzymując ciągle tradycje zapoczątko
wane przez panią Keeler. To „News ot 
the World" podgląda! obiektywem igra
szki miłosne lorda Lambtona i potem 
wyciągnął sprawę na światło dzienne. 
Oczywiście w imię czystości obyczajów, 
nie szczc;dząc jednak czytelnikom pi
kantnych szczególów. Kulisy sypialni 
znanych aktorek, obszerny dział porad 
seksualnych, morderstwa - ta tematyka 
dominuje w ,,.News of the World". 

ł DZIENNIK LODZKI ar 14 (7894ł 

Anny po ostatnie' próbie ,.., porwania. 
Artykuł o zwyrodnialcu, który uwiódł 
8-letnią dziewczynkę. Stały konkurs dla 
czytelników pod hasłem: „opisz jakiś 
swój wypadek w życiu miłosnym". Jed
na pani więc opowiada, jak mąż nagle 
zapalał pożądaniem, gonił ją po sypialni, 
powalił na łóżko i złamał nogę (jej, a 
nie łóżka). Inna pani opowiada o kocha
niu się w jadącym samochodzie. Partner 
stracił przednie zęby - itd. Za ka~ 
wypowiedź - runt honorarium. 

„~un" prowadził równ!et kampanl• o 
przedłużenie przerwy obiadowej do 3 go
dzin, aby mężczyzna miał czas nie tylko 
na obiad, ale ! miłość. Jak zapewniał 

,,Sun" - miało to spowodować zasadni
czą zwyżkę jego wydajności, gdy wróci 
do pracy po południu. 

ko~ łrzyma,11 r!ę 'ea:r.clll przy tyciu, '° 
dlatego, że kompanie wydawnicze - pod
stawowe zyski czerpią z innych :tródeł. 
Wydawca „Timesa", koncern lorda 
Thomsona, ma zaangażowane poważne 
ka,pitały w nafcie, Beaverbrook w bu
downictwie. 

Co jednak będzie, je411 koezty wydaw
nicze nadal będą rosły, jeśli objętość 
gazet zacznie się kurczyć coraz bardziej? 
„Tak jak przemysł prasowy wymaga 
nowej · organizacji ekonom1cznej, tak sa
mo wymaga bardziej demokratycznej or
ganizacji" - stwierdza lewicowy tygod
nik „Tribune", który zamiesZiCza bardzo 
mało ogłoszeń i utrzymuje się przy ży

ciu głównie dzięki składkom czytelni
ków. Podcza1 ostatniego kongresu Partii 
Pracy w Blackpo-01 „Tribune" urządziła 
wieczór dyskusyjny, na którym przema
wiało kilku posłów labourzystowskich. A 
potem Ian Mikardo prowadzący zebranie 

Jeśli rząd nie poprze .•• 

Tygodnik ten uważa, te kryzy1 musi 
być powstrzymany przez natychmiastową 
akcję rządu, a jednym ze środków 
wsparcia gazet mogą być pośrednie l'llb
sydia, identyczne dla wszystkich dzien
ników: bezpłatne telefony, dalekopisy, 
bezpla tne przejazdy kolejowe i lotnieze 
d.la dz.i en:nikarzy. 

Jell! rząd nie poprze pruy łlnanao
wo, pozostanie tylko podwyżka cen aa
zet. Ale do jakiej aranicy można te ce
ny podwy:Uzać, aby nie stracić n11kla
du, a tym samym - wracamy do po
czątku - ! ogłoszeń? Wysokość opłat za 
ogloszenioe zależy od nakładu. Na to py
tanie nikt nie zna odpowiedzi. I to po
woduje coraz większe zaniepokojenie 
wśród brytyjskich dziennikarzy. 1 kwiet
nia opublikowano tu oświadczenie kra
jowego związku dziennikarzy, który żą
da powołania specjalnej · rządowej ko
misji, aby zbadała ona sprawy „własno
ści, organizacji i przyszłości brytyjskieJ 
prasy". Dziennikarze uważają też, że 
sprawą rządu je.st znalezienie środków, 
chroniących przemysł prasowy przed ro
snącymi kosztami produkcji aazet. 

Tymczasem w Glasgow, w gmachu 
opuszczonym przez redakcję koncernu 
Beaverbrooka, trwa manifestacyjny strajk 
okupacyjny. Grupa drukarzy zwolnio
nych z pracy szuka sojuszników, którzy 
poparliby plany sprzedaży zakładu zało
dze. Chcieliby w nim drukować własną 
gazetę. Dwóch posłów labourzystowskich 
z Glasgow opowiedziało się już za Ich 
wnioskiem I zamierzają sprawę dysku
tować 1 ministrami przemysłu i handlu. 

Słowem, walka o prasę brytyjsk14 ! jeJ 
przyszłość dopiero się zaczęła„. 

Rzuca tylko jedno Iłowo: „tinto._ 
(czerwone wino) lub esspresso so
lo (mała czaina bez mleka) i już 
zamówienie stoi przed nim. Jest 
w tych lokalach wszystko, oprócz 
intymności, chwili odprężenia, 
możliwości koncentracji. 

Podobny rytm przypomina]Ący 
młyn wciągający klienta w swe 
wiry, obowiązuje zresztą w całym 
handlu hiszpańskim. W dzielni-
cach handlowych sklep obok 
sklepu. Trudno się zdecydować, 
gdzie wejść, bo poza renomowa
nymi sklepami firmowymi, wszę
dzie kuszą napisy o nadzwyczaj
nej okazji, o sezonowej obniżce, .., 
n ie .s.potykanej przecenie. A gdy 
tylko przekroczy się próg sklepu 
zaraz bierze klienta w obroty eks
pedient tub sam patron . Wycią
gają pudla, kartony, zachwalają„. 
Sklepy te to istne pułapki na 
klienta niezdecydowanego, który 
często pod presją sztucznej ambi
cji kupuje zupełnie nie to, co za
mierzał. 

Druga twarz 
maison 

a la 

M adryt robi wrażenie jedne
go z najbogatszych miast 
świata. Zapiera dech bo
gactwo zgromadzone w jP--

go niezliczonych sklepach jubi
lerskich. A jednak wystarczy 
wejść do któregoś z domów to
warowych - „El Corte Ingles" 
lub „Galeria Preciados", by prze
konać się, źe większość kobiet, 
które wybrały się tu po sprawun
k, wjeżdża ruchomymi schodami 
od razu na ostatnie piętra. Tam 
gromadzi się zwykle towary za
powiadane przez wielkie napisy 
„rebajas" - przecena. Tam dzie
siątki kobiet ubranych bardzo 
skromnie i bezbarwnie, nieustan
nie przerzuca stosy odzieży i obu
wia, by najtaniej wybrać dla ro
dziny rzeczy -praktyczne. 
Artykuły spożywcze najchętniej 

kupuje się natomiast na targowi
skach, w halach źieleniaków, ma
łych jatkach i sklepach rybnych, 
gdzie towar otrzymuje się najta
niej, bo z pierwszej ręki. Stale 
wzrastająca drożyzna daje się we 
znaki niemal powszechnie. Wzra
stają także zar obki, ale do właś
ciwych proporcji wciąż daleko. 

Liczenie się z każdym pesetem 
to w Hiszpanii rzecz normalna, 
która nieraz rzuca się w oczy w 
sposób niemiły. Pomijając zwy-
czajowe napiwki w gastronomii, 
taksówkach. windach itp., trzeba 
niejednokrotnie bulić opłaty za 
szatnię lub otwarcie bramy, będą
ce prawdziwym zdzientwem. Bia
da temu, który nie ma drobnych. 
Nie otrzyma wtedy reszty lub po
częstowany zostanie pogardliwą u
wagą. „życie jest twarde" - po
wiedziała mi młoda mieszkanka 
Madrytu, • którą zaczęłam roz
mowę na temat warunków startu 
w stolicy kraju. Nie dla wszyst
kich oczywiście, ale dla większoś
ci. Hiszpanie są dopiero w przed
sionku grupy społeczeństw kon
sumpcyjnych. Zyją nadzieją, że 
gwiazda powodzenia coraz jaśniej 
będzie błyszczeć nad ich krajeim. 
Gdy te nadzieje zawodzą, jedni 
wyjeżdżają do pracy w NRF, 
Francji, Szwecji, drudzy - któ
rym sytuacja życiowa na to nie po
zwala - kupują los na loterii 
państwowej. Kuszenie szczęścia to 
wielka namiętność Hiszpanów. O
biecuje je co krok sprzedawca w 
ciemnych okularach, bez ręki lub 
nogi. Sprzedaż losów to główne 
zajęcie przedstawicieli szerego
wych uczestników wojen domo
wych. Ile osób musi przegrać, by 
jedna wygrała? Nieważme. Lu
dzie pędzą dalej. Nie zwracają 
uwagi na wzniesioną w przestro
dze rękę Don Kichota, najbardziej 
hiszpańskiego pomnika Madrytu. 
Rycerz rzuca w próżnię przestrogi 
o swych rozczarowaniach. Nikt go 
już dziś nie słucha. Wszyscy, tak 
jak on, chcą swe złudzenia prze
żyć do końca. 

Do souvenirów, do 1ouTenlrów 
pr1>Szę„. 

ZdJęcta autora 



WAŻNE TELEll'ONT 
Informacja telefouiczna 
Straż Pożarna OB, &66-11, 
Pogot1m1e Ratu11.kowe 
Pogo1owJ1: 1110 
Informacja kolejowa 
Info1·macja PKS 255-96 
Pogotowie Wodocią~owe ' 
Pogotowie garowe 
Pogotowie energetyczne 
Pogot-Owie cieplownicze 

TEATRY 

" 595-SI 
ot 
01 

&55-55 
5ł7-20 
835-ł& 

39ii-8i 

"'·28 
%53-11 

WIELKI godz. 11 „Madame 
Butterfly" (zamkn.), godz. 19 
„Córka :!.le strzeżona"; 22.4. 
nieczynny 

POWSZECHNY - g<>dz. 15 HTo 
są momenta, oo się pa.mięta", 

godz. 19.15 .,Niecne sprawki"; 
22.4. nieczynny 

:NOWY - godz. 11 „Dobry czło

wiek z Seczuanu", godz. 19.16 
„Zaklinacz deszczu"; 22.ł. nie
czynny 

lUALA SALA - l<>d.z. '° „Czeka
jąc na Godota"; 22.4. nieczynna 

JARACZA - godz. 15.30 „Przep;... 
ze starej kronikl", godz. 19.30 
„Kram z piosenkami"; 22.4. 
nieczynny 

TEATR 7,15 - godz. 19.15 „Trę

dowata"; 22.ł. nieczynny 
MUZYCZNY - godz. 19 „Moulin 

Rouge";. 22.4, nieczynny 
ARLEKIN - godz 11 „Czarodziej 

ski kwiat"; 22.4 godz. 17.30 jak 
wyżej 

PINOKIO - godz. U, 17.30 „Cór
ka króla Balerona"; 22.ł. nie
czynny 

aT „PSTRĄG" - godz. 17, li 
„Testarlum"; 22.ł. nieczynny 

MUZEA 

BZTUKI (ul. Więckowskiego •> 
godz. 10-16: 22 .4. nleczym1e 

HISTORII RUCHU REWOLU-
CYJNEGO (ul. Gdańska 13) 
godz. 1~16; 22.4. godz. 9-17 

ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA
FICZNE (Pl. Wolności 14) goda;, 
10-15; 22.4. nieczynne 

BISTORU WLOKIENNICTWA (ul. 
Piotrkowska 282) godz, 11-17; 
22.4. nleczynne 

EWOLUCJONIZMU (Park SienJde
wicza) godz 10-H; ~.ł. ni„ 
czynne 

LODZKIE ZOO 

112:ynne w l(odz. -11 
czynna do godz. 17) 

KIN A 
BALTYK „Cenny hllP" (tr,) 

od lat 18, godz. 10, 12.IO, lS, 
17.30, 20; 2.2.4. jak wyżej 

LUTNIA - „Przygody Rob1nsona 
Kruzoe" (radz) od lat 7, godz. 
14, „Sybiraczka" (radz.) od lat 
14, godz. 16, 19; 22.4. „Przygo
dy Robinsona Kruzoe" godz. 10, 
12, „Sybiraczka" godz. H 

POLONIA - „Ojciec chrzestny" 
(USA) od lat 18. godz. 3.30, 12, 
15.30, 19; 22.4 . jak wyżej 

WISLA - „Iwan Wasilewicz 
.zmienia zawód" (Al (radz.) od 
lat 11, godz 10, 12, H, 16, 18, :IO 
22.4. jak wyżej 

1\'0LNOSC - „Cenny lup" (fr.) 

od lat 16, godz. 10, 12.39, 15, 
17.30, 20; 22.4. jak wyżej 

lVL0KNIA1tZ - „Janosik" (A) 
(poi.) od lat 7, godz. 9.30 , U, 
H.30. 11. 19 .30; 22.4. jak wyżej 

l';l\CHĘTA - „Kabaret" (USA) 
Od lat 16, godz. 10. 12.15, H.45, 
17 .15. 19.45; 22.4. jak wytej 

ŁDK - .,Goście" (USA) od lat 
16, godz 15.15, 17.30, 19.45 
22.4. jak wyżej 

STYLOWY - „Dzlewczy.na szuka 
szczęścia' (A) (ang.) od lat 16 

godz. 15 30. 17.45, 20 
22.4. Jak wyteJ 

BTUDIO „sernurc - 11tak 
szczęścia" (radz.) od lat 7, g. 
15.30. „Morze w ogniu" (A) 
(radz.) od lat 14, godz. 17, 19.45; 
32.4. „M<>rze w ognili" godz. 
17. 19.45 

'l'ATRY - bajka „Samochód" 1. 
10, 11, 12, 13, lł , 15 „Podróż za 
jeden uśmiech" (AJ (poi.) od 
lat 7, godz. U. „Był sobie !aJ
dak" (USA) Od lat 18, godz. 
17.30. 20; 22.ł „Podróż ta Jeden 
uśmiech" (A) godz. 10, 11.45, 
13.30. 15.30, „By! sobie łajdak" 

godz. 17.30, 20 
CZAJKA - .,!Niezawodni 11rzyja

<'iele" (ruro.) od lat 11, godz. 
15, „Nocny kowboj" (USA) od 
lat 18. godz. 17, 19; 22.4, nie
czynne 

DXl\I - „Nagrody i odznaczenia" 
(poi.) od lat 11, godz. 16, 18, 20 
22 .4 nieczynne 

ENERGETYK - „Buleczka" (poi.) 
od lat 7 godz 15, 17, ,.Koman
dosi'' (wl.) od lat 16., godz. 19; 
22.4. nieczynne 

w 1ł. fOdL -.. »i at. -., 
czynne 

GDYNIA - „J'rant wy'l:Wolenla" 
(A) (11<>1.) od lat U, &od.z. 10, 
11.30, is. lł.30, l&, „Smierć wy
biera" (A) (czecll.) od lat lł, 

godz. 17.30, 1M5; 22.ł. Jak wy
żej 

HALKA - bajka „Wakacje I: 
duchami" godz, lł, „Kła.n Sycy 
lijczyków" (fr.) od Jat 16, godz. 
15, 17.30, 20; 22.4. „Klan Sycy
lijczyków" godz, 17, 19.30 

1 l\lAJA - bajka „Przygoda 
kropli wody" goctz. 14.30 „Je
dynym wyjśclem Jest śmierć" 

(kanad.) od lat 16, godz. 15.30, 
17.30, 19.30; 22.4. „Jedynym wyj
śoiem jest śmierć" g<>dz, 15.30, 
17.30. 19.30 

l\ILODA GWARDIA - „Zawie-
azeni na drzewie" (tr.) od lat 
11, godz, 10. 11.45, 13.30, 15.30, 
17.30, 19.30; 22.ł. jak wyżej 

l\IUZA - „Zlotorogi jeleń" CA) 
(radz.) od lat 6, godz. U!.46 
„Doktor Popaul" (tr.) od lat 16 
godz. 17.30, 19.30; 22.4. Jak wy
żej 

OKA - „żywot Mateusza" (poi.) 

(od lat 16, godz. 10, 12, 14, 16, 
18. 20; 21!.4. „Struktura kryszta
łu" (pol.) od lat 14, godz, 10, 
12.30. 15. 20 

POLESIE - godz. 1ł bajlti, „No
we przygody nieuchwytnych" od 
l&t 11 (radz.) godz. 10, 17; 22.4. 
,.Wolga, Wolga" (radz.) od lat 
11, godz. 17, 19 

POPULARNE - „Cyrk" (radz.) 
od lat 14, godz. 17, „Bubu z 
Montl)arn~sse" (wl.) od lat 16, 
godz. 19; 22.4. nieczynna 

P1tZllDWI08NI1!: - ,.Prywatne ty
cie Sherlocka Holmesa" (ang.) 
od lat 14, godz. 10. 12.30, U, 
17.30, 20; 22.4. „Albatro!I" fr.) 
od lat li, g<>11%, 10, 12.15, H.3-0, 
17. 19.30 

PIONIER - bajka „Na tropach 
Yetl" ęodz. 13.3-0, „Cudowna lam 
pa Aladyna" (A) (fr.) od lat 7 
godz. 14.:JO. ,.Pojedynek rewol
we1iowców" (USA) od lat 15, 
godz. 16. 18, 20; 22.4. „Swięta 

wojna" (pol.) od lat 11. gon z. 
1~.30. „Szkoła kowbojów" (B) 
(USA) od lat 16, godz. 17.3{), 
19.30 

POKOJ - „Nieśmlaly w akcj i" 
(radz.) od lat 11, godz. 14. „zi
morodek" (A) (radz.) od lat 7, 
godz. 15.30, „Francuski łącznik" 

(USA) od lat 16, godz. 17.30, 
19.43; 22.4. „Zimorodek" (A) g. 
15.30, ,.Francuski !ac7.nlk" godz. 
17.30. 19 ł5 

llEKORD - bajka „Smocza Je.
ma" g, 13, H „Gorący śnieg" 

(AJ (radz.) od lat lł, godz. 15. 
17.15, „Anna Kareruna" 0'1.) <>d 
lat 16, (r•dz.J godz. 19.30; 22.4. 
.,Gorący śnieg" godz. 15, 17.1!, 
„Anna Karenina" godz. JQ.30 

SOJUSZ - bajka „Kundelek" g. 
Jł. „Ciemna rzeka" (.'\) (poi.) 

Cd' lat U, gq4z,. 15, 17 .tli, 19,30; 
:U.4. „Walter broni Saraje\va" 
(AJ (jug.) od lat 14, godz. 16.30, 
19 

STOKI - bajka „Król areny" od 
lat 7 (radz.) godz. 14.1~. „Wilk 
morski" (Bl (rum.-NRF) od lat 
1.4, ![OdZ. 15.30, \7.30, 19.30; 22.4. 
,.W!lk morski" godz. 1!.30, 17.30, 
19.30 

SWIT - bajka „CzeTWony Kap
turek" g.>dz. 12, 13, 14. 1! „Los 
człowieka" (A) (radz.) od lat 
lG. godz 18, 18, 20; 22.4. „Lo9 
człowieka" (A) godz. 18, 18, 2<I 

DYŻURY APTEK 

Zgierska 146. Narutowicza 42, 
Al. Kościuszki 48, P iotrkowska 225 
(boks). Zubardr.ka 4 (boks). Dąb

rowskiego 60, Obr. Stalingradu 13. 
22.4. 
Tuwima 19. Narutiowicza 8, 

P iotrkowska 67, Pl. Kościelny 8. 
Cieszkow~kiego 5. Felil\sklego 1 
(boks), Obr. S talingradu 15. 

DYŻURY SZPITALI 

lolll AM (~ Jl). 'll.'lb!lll& 
Polożnl.eza dzielnica Sr6d.mleśc1' I 
2 d:deJnl.cy Górna, Poradnia X 
ul. Fellń9kieio 5 oraz roctz11oe 1 
dzielnicy Poleaie 1X>radnle K 
J'omal.&klej is. Gdańska 29, 

~ Z inicjatywy pabianickiego 

I Klucze do patronackich mieszkań 
ZMS.„ 

Klinika Ginekoloelł (Curie-Skło 

dowskteJ U) - dzielnica Sród
mieście oraz i: .µ1elnlcy Górna 
Poradnia K, ul. Felińskiego 6. 

Szpital im. Madurowicza 
'Przyjmuje chore ginekologicznie 
z dzielnicy polesle oraz · z dziel
nicy Górna z Poradni K, Zapoi
ak lej 2 i Przybyszewskleto 32. 

Szpital iJJl, H, Wolt - dzieh1i
ca Widzew i dzielnlca Balut.y 
oprócz Poradni K, Sędziowska 16 

I Libelta ł oraz rodzące z dziel
nicy Polesie z Poradni K, Ka-
1przaka 17 I Srebrzyńska 75. 

Szpital Im. Kopernika - dziel
nica Górna, poradnie K ul. Od
rzańska, Cieszkowskiego, Lec.z.ni

cza, Rzgowska oraz rodzące li 

Poradni K ul Zapolskiej I 1 
Przybyszewskiego 32. 

Szpital tm. dr H. Jordana (ul. 
Przyrodnicza 7/9) przyjmuje z 
dzielnicy Bałuty Poradnia K 
Sędziowska 16 i Llbelta 4 oraz z 
dzielnicy Polesie Poradnia K -
ul. 1 Maja 24. 

Chirurgia ogólna - Szpital im. 
Kopernika (Pabianicka 62) 

Chirurgia urazowa - Szpital im. 
Kopernika (Pabianicka 62) 

Neurochirurgia Szpital im. 
Kopernika (Pabianicka 62) 

Laryngologia Supital im. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Okulistyka - Szpital im, Bar
lickiego (Ko11cińskiego 22) 

Chirurgia 1 laryngologia dzie
cięca - Instytut Pediatrii (Si>:<>r
na 38/ 50) 

Chirurgia az.częiwwo-twar.rowa 

- Szpital l.m. Barlickiego (Koi>
cińskiego :12) 

~ = --,_ 

= = 
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Toksykologia - Instytut 
cyny Pracy (Tere.sy 8) 

22.ł. 

Medy- = 
5 

CI1irurgia ogólna - St;plt&l Im. 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Cl1irurgia urazowa - Szpital lm. 
Radlinskj{!go (Drewnowska 75) 

Neurochirurgia Szpital im. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Laryngologia SZJPital im. 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Okulistyka - Szpital tm. Jon-
1chera (MUionowa 14) 

Chirurgia l laryngologie. dzl•· 
cięca - Szpital Im. Korcza.ka 
(Armii Czerwonej 15) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 

- Szpital im. Barlickiego (Kop
cińskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Medy
cyny Pracy (Teresy 8) 

8WIĄTECZNA POMOC 
LEKARSKA 

-= 
~ 
== -
~ -§ 
~ --= 5 -= Przyjmowanie chorych w am- -

bulatorium przez lekarzy w godz. -
od 11 do 19, i>rzez pielęgniarki 5 
w godz. od 8 do 20. -

Przyjmowanie zgłoszeń na wi- 5 
zyty domowe: lekarskie od godz. == 
8 do 17, pielęgniarskie od ~odz. 

8 do 17.311. Poprzez rejestrację w 
dzielnicowych punktach świątecz- §§5 
nej pomocy, drogą telefoniczną 

i osobiście przez zainteresowa-
nych w JZodz od 7 do 20. _ 

Aktualne adresy i telefony = 
punktów Swiątecznej Pomocy Le- -
karskiej I Pielęgniarskiej w p<i- 5 
sziÓ~~~ii';ii~~Y d~el~ica~:aktorowa 5 
ftl. tel. 878-.31, ul. Laglewnlcka E:;; 
34/36. tel. 570-17 (poprzednio punkt § 
ten mieści! sję przy ul. Zuli Pa- i;;;;;; 

canowski~j. ~). i 
Ló<'łż-Gótna - ul. Lecznicza 2/4, 

tel. 440-62. 
Lódź-Polsle - ul. 1 Maja ł.2, 

tel. 305-83 
Ló<'łt-Sródmleścle - ul. Piotr- = 

kowska 102. tel. 2'71-80 ~ 

Nocna Pomoc LekarJka w 

Wozoca.jsey dzień J)OZOIS<tanie na 
długo w pamięci młodych pabiani
ckich ma.lżefu;tw oraz k!an.dydatów 
do małżeńskiego s.tanu. Killk.udzie
sięciu członków tamtejszego ZMS 
otrzyma.ro wC'llOraj klucze do mie
szikań w bloku nr 14 zlokalizowa
nym przy ul. Strzeleckiego. Je!lt t-0 
pierwszy budynek mieszkalny zbu
dmvany w województwie łódzikim 

pod patronatem ZMS. Wszyscy 

ZMS.owcy - łmdlownlicmowie prze
praoowali przy WUlosa.eniiu bloku 
co najmniej 2.100 roboczog;odztn. U
'ZJUpebniłi oni tym samym część 

wkladu spółdzielczego. Wymienić 

można wśró<l nich chociażby młode 
rruiłże11.sit.wo Izabelę i Władysława 

Kade, którzy jako pie<rwsi W)'J>ra

oowali spółdzielC2:y patrona.ck.i 

w.kład, Zenonę Dobrosa:eik, praoow _ 

nLot, Sp6Mz.l>e1nl. „Palk.im.a.", 
Dych tę. 

Jana 

Słoneczmych, szczęś1iwych dni w 
nowych m ieszkaniach życ.zyli wezo
raj ZMS-owoom oraz CZJ'()nkom za_ 
łogii LPBP przedstawiciele wlad:i; 
Pabirun.ic z I sekreta!"zetn KM 

,,Większość ludzi 

PZPR Eugeniuszem Krajem, prze
wodniczący ZW ZMS Wojsław 

Kamiński, dyrektorzy Zjoonocze. 
n.ia Budownictwa Wojewó<lztwa L6-
dziltiego Roman Mospinek i LPB 
{praedsiębliorstwa gen('ralnego wy. 
konawcy) Klemens Wa.sserling. 

(zbk) 

sport tak by postąpiła'' Nauko • 
1 

- „To jest normalny odruch i I wbac.zyl sylwetkę człowieka. Nie 

większość ludzi tak by postąpiła" - poszedl więc do apteki lecz pobiegł Rozwój sportu przyczynił się do 

powi edział W!odzimierz L. kiero- do telefonu zawiadomić milicję. Po- utworzenia S·j}eCjalnego kierunku 

wnictwu Prokuratury Wojewódzkiej czeka! do przyjazdu radiowozu. nauki o kulturze fizycznej - teo

w Łodzi - zaskoczony oficjalnymi Wlamywacz zo.;tal ujęty (jest to - r~i sportu. W jej rozwoju, po<Wai.ny 

po<lziękmvaniami w imi-eniu proku jak się okazało mieszkaniec Zgie- ud.ział ma polska nauka. Polscy 

mtora generalnego PRL za pomoc t·za, recydywista>. naukowcy opracowali własne me •. 

w ujęciu włamywacza. Organa ścigania bardzo sobie ce- ro<ly badawcze, dzięki którym ulo. 

Było to 10 kwietnia. WłodzJimierz nią współpracę społeczeństwa w u- lali ustalić s;zereg prawidłowości w 

L . - miesZlkaniec Zgierza - wa·ócił macnianiu porządku i bezpieczei't- tak waż.nych dziedzinach, jak oce. 

późno do dornu z Politechniki Lódz- stwa, w ochronie mienia. Corat na sprawnośoi ogólnej, specjalnej t 

k!ie j, gdzie jest starszym !lsyst-en- częściej odnotowujemy przypadki technicznej, umiejętności taktyki i 

tern (Ins.tytutu Mochamczn~go). aktywnej postawy w obronie na- współzawodnictwa sportowego, jak 

J edno z dwulebn1ch !J:llzmąt padniętych. w przeciwstawianiu się przewidywanie wyników oraz pro

bylo chore. WezwaJ Pogotowie Ra- 1 l' , t . lk' h g:ramowanie właściwego procesu 

tu.nkowe a po wi.zycie lek.arza c lU igan:5 ~u 1 w~e un ~amac om treningowego. Z wyników tych ba

poszedł ' do apteki zrealiwwać na. mie'.11e I zdrowi~ ludzkie._ ~est to dań naukowych - o doniosłym 

receptę. Bylo bardzo pozno dz1~lanie w mtereSJe ogólu 1. zyc~yć znac.z.eniu dla praktY'kii _ korzy •. 

około ogdziny 1. Zbliżając się s~b1e nalezy, .by - jak mów1 mzy-1 stają kl.uby ~portowe,. jak równid 

do rogu ulicy Narutowicza usłyszał n1er L. - więks:oość ludzi tak po- 1nstytJucie zai.mujące się szkoleniem 

brzęlt tłuczonego szkła. W oświetlo- stępowała. (zt) 1 dos~aleruem zawodowym, woj. 

nej wystawie sklepu spożywczego sko l lnne. 

Ddś~Radio.t'le.leuhji 
NIEDZIELA, !1 KWIETNIA 

PROGAi\l I 

10.00 Wiad. 10.os „Powódź" - słu
chowisko. 10.25 „PrzebOje, przeboje, 
przeboje''. 11.00 Niedzlell1y koncert 
życzeń. 12.05 Wiad. 12.10 Publicysty
ka międzynarodowa. 12.15 Wczoraj 
nagrru1e - dziś na antenie. 12.45 

Od oberka do sztajerka". 13.00 Tro 
pami Judzi i pleśni . 14.00 Recital z 
pauzą - cz. I 14.10 Przegląd prasy. 
14.20 Recital z pauzą - cz. II. H.30 
w Jezioranach. JS.00 Koncert życzeń. 
16.00 Wiad. 16.05 Teatr PR: „savitrl" 
- słuch. 16 .48 „Zakochani czekają 

na maj" 17 .15 Niedzielne sp<itkanla 
Studia Młodych. 18.00 Komunikaty 
Totalizatora Sportowego i wyniki 
regionall1Ych gier liczbowych. 18.08 
Rewia rozrywkowa. 18.53 Dobranoc
ka. 19.00 Dziennik. 19.15 Przy muzy
ce o sporcie. 20.00 Dyskusja na te
maty międzynarodowe. 20.15 Panora
ma rytmów. 20.4Q Teatt W. H. M<>
drzejews.kleJ w Zakopanem. 21.00 
Panorama rytmów. 21.::0 Kto się z 
czego śmieje. 22.00 Elementy hlndu
skie w jazzie. 22.30 .,Rewia piose
nek". 23.00 Wiad . 23.05 Ogólnopolskie 
wiad. sport. 23.20 „Zielony karna
wał". 34.00 Wiadomości. 

dookop. 18.00 Nasze ludowe rytmy. Estrada . 11rzyjdnl. 15.35 Fonoteka. 

18.30 Wiad. lB.:15 Felleton aktualny. 16.00 Wiad. 16.10 Wszystko o jednej 

18.45 Kabarecik reklamowy, 19.00 piosence. 16.30 Aktuainoścl kultural

„Ma!e drgnienie serca" słuch. ne. 16.35 . Przeboje znad .Sekwany, 

20.10 Osiągnięcia ś>\•iatowej fonogra- 17.00 Rad1okurie,r. 17.20 . Susie Quatro 

fii. lll.OO Wojsko, strategia, obron- co:itra Hahna E r11ckow'.alt. 17.40 Pol

ność. 21.15 Mistrzowskie wykonania sk1e Festiwale P1osenlt1. 18.00 Muzy

- mistrzowskie nagrania. 21.30 Sie- ka . i aktualności. 18.25 Kromka :irn

dem dni w kraju i na świecie. 21.50 zyczna. 19.00 I wyd~nie dzien111ka. 

Lokalne wiad. sport. (f,J. 22.00 Wind. 19.15 „Port . a miasto . 19.30 Druga 

sportowe. 22.10 Gra Tatiana Grin- strona ks1ęzyca. 19.45 Z księgarskie! 

d'enko - laureatka 1 nagrody VI lady. 20.00 Naukowcy rolnikom. 20.lo 

ivl·ędzynarodowego Konkursu Skrzyp P_lytoteka „Cosm1c Wheeis''.· 20:50 
1 . . . Kromka sportowa. 21.00 Studium wie-

cowego IJTl, H. Wienla;~skiego, 22 ·30 dzy polityczno-społecznej. 21.15 Echa 

„Wycieczka do. Nassau _ opow. muzyczne. 21.45 Zespól „Whoather 

23.00 J, Haydn .. ~.ymtonia D dur nr Report". 22.00 u wydanie dziennika. 

rn1 - „Zegarowa · 2~.30 W1ad, 22.15 Kwadrans w stylu sweet. 22.30 

PROGRAM m Zespoly, com ba, big-bandy. 23.0Q 
W i ad. 

PROGRAM ll 

Lód:t.-Wldzew - ul. Szpitalna I, §5: 
tel. 826-54 

Stacji Pogotowia Ratunkowego m. = POGRAM l'I 

10.1! Magazyn autorów. 11.15 Prze
gląd prasy. 11.25 Zapomniane kon
certy. 12.0S Ostatnie slowo - „Fi
na!" - odc. 12.30 Między „Bobino" 
a „Olimpią'.' 13.00 Tydzień na UKF. 
13.15 Przeooje z nowyc11 płyt. u.oo 
Ekspresem przez świat. 14.05 Pery
skop. 14.30 Zabawa w Dixielandzie. 
14.45 Za kierownicą. 15.10 Piosenki z 
łazienki. 15.30 Polska tlaga w Gren
landii. 15.SQ Przedstawiamy zespól 
Syrius. 16.15 Wszystko o ptakach. 
16.35 Fantazja elektrycwa - organy. 
16.45 Poezja ludowa. 17.05 „Drzewo 
liści n ie dobiera" - oda. pow. 17.15 
Mój magnetofon. 17.40 „Listy do 
mamy" - słuch. 18.10 Zabawa w 
Dixielandzie. 18.30 Mlnl-max. 19.00 

Ekspresem przez świat. 19.05 Zaba
wa w Dixielandzie, 19.20 Coś w tym 
jest - rozmowa o fllmach. 19.35 l\11u
zyc:rna poczta UKF. 20.00 Operowe 
qui pro quo - gawęda. 20.10 Wiel
k ie recitale - R ichter w USA. 20.55 
„Uśmiechnięta pleśń Horacego". 21.25 

Sladami jAzzowych lef'!end. 21.50 Ma
nu<il de Falla - „Trójgrani>1sty ka
pelusz". 22.00 Fakty dnia. 22.08 

Gwiazda siedmiu wieczorów - John
ny Hollyday. 22.20 Opowieści prof. 
Tutki. 22.36 Przypominamy festi
wal na wyspie Wigh t - rok 1970. 

8.30 Wlad. 8.35' My 74. 8.45 Muzyka 
ludowa. 9.00 Duety operowe. 9.20 
P1·opoeypje muzyc~ne, ~.40 Tu Ra
dio - l"/1Qsk.w.a, 10.0IJ .,J',!.nzcrwa na 
życie" - fragm. 10.20 Koncert. 10.40 
Alfabet Polski - Gda11skie. u.oo 
Dla kl. VIII - „Monte Cassino" 
słuch. 11.20 Grnpa ces. 11.30 Wiad. 
11.35 Postęp, dom, nowoczesność. 11.45 
Od Tatr do Bałtyku. 12.05 Komuni
katy (L). 12.10 „Rady na czasie" -
rep. dźw. (L). 12.25 „5 mln ut o spor• 
cie:· (L). 12.30 Cocktail muzyczny (L). 
12.oO „Okolice kultury" (L). l~.00 

„t-lauka w służbie pokoju". 13.20 

~u~~· ~~1:91:~~ew;;:a ,;;;;,ir'J~: = uo wlad. 8.3'5 Radioproblem;. a .so 

mowe w godz. od 9 do 5, telefon === Koncert życze1\ (L) . 9.55 „Sipojrzenia 
865-66. i refleksje" - magazyn (L). 10.20 

Le_kari:e Dorntnej Pomocy In- Koncert pt. „Kto nas pokocha" (L). 

tern1styczncj w Stacji Pogotowia = 10.40 „Na lódzkich scenach" - ma

Ratunkoweg<i przy ul. Sienkiewl- c= gazyn teatralny (L). 11.10 Aud. z o-

cza 137, przyjmują chorych w - kazji Miesiąca Pamięci Narodowej l 

ambulatorium w dni powszednie = FIR (L). 12.05 .JNa poludnie od Czan 

w ~odz. od 16 do 7, w dnl śwlą- S torii". 12.30 Wlad. 12.35 Czy znasz 

teczne całą dobę. -= tę książkę? zagadka llteracka. 

I.ekarze Doraźnej Pomocy Sto- 13.00 Poranek symfoniczny. 14.00 

m'ltologicznej w Stacji Pogotowia = Program z dywaniklem (L) . 15.05 

Ratunkowego przy ul, Sienkiewi- 5 „w kręgu musicalu". 15.~0 „Telemach 

cza 137. przyjmują chorych w w dżinsach" - odc. 16.15 Z ltslęgar-

MmeJ znane tematy filmowe. 13.30 
Wiad. 13.35 „Sloneczny kamień" -

KOLEJARZ - „Hubal" 

ambulatorlum w dnl powszednie ~- skiej lady. 16.30 Koncert choplnow-

w srodz. od 20 do 7, w dni świą- ski. l7.02 Sceny z opery .. Trubadur" 

(pol.) od lmtyłut Położnictwa i Glneko- teczne ca!ą dobę. Vel'dleg0 (L). 17.30 Muzyczny kalej- TELEWIZJA 

fragm. 13.55 Minii>rzegląd folklorysty
czny. 14.oo Więcej, lepiej, taniej. 14.15 
Alfabet IJolski Gdańskie. H.33 
Spotkanie z muzyką. 15.00 zawsze o 
15. ló.40 Pieśni i ta11ce świata. 16.00 
Czy znasz swoje prawo? 16.15 Reci
tal wiolonczelowy A. Orkisza. lG.45 
Aktualności łódzkie (L). 17.00 z mu
sicali lodzkicll. kompozytorow (L). 
17 .25 „ W co się ubrać" - rep. dżw. 

(L). 17.40 Przed ogólnopolskim kon
kursem muzy kJ kameralnej (L). 18.20 
Terminarz muzyczny. 13.30 Echa dnia. 
18.40 Alfabet Polski - Gdańslde. 19.00 
Kwadrans jazzu. 19.15 Lekcja jęz . 
ros. 19.30 Koncert symfoniczny. 19.58 
Notatnik kulturnlny. 20.13 D. c. kon
certu. 21.19. Melodie rozrywkowe. 
21.30 Z kraiu i ze świata. 21.50 Wia
domośei sport. 21.55 „Człowlek jak 
oska" - sluch. 22.25 Opera w prze
kroju - „Gioconda 11

• 
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Tłumaczył Jt, NORSKI 

Sąsiad 1 prawel, łysy grubaa, który był lakĄj tam szyszk' 

w reklamie, zrobil ruch, jakby chciał także powstać. Nienaganną 

angielszczyzną zapytał: 

- Cyz mogę pani w czymś pomóc, miss? 

Podziękowała mu ruchem ręki. 
- Nie, dziękuję. Za chwileczkę wracam. 

Fotograf stał przy barze, oparty na łokciach f rozmawia! i bar

manem. Drzwi do toalet znaidowały się tuż obok baru. Prze

śliznę!~ się między stolikiem a grupą występujących w lokalu 

Cyganow, którzy, z oczami pełnymi ekstazy interpretowali „Jaskół

kę" doświadczonymi pociągnięciami smyczków dla stolika z po

łudniowoamerykańskimi turystami. Nim pchnęla drzwi do toale

ty, odwróciła się w stronę fotografa I prowokująco zrobiła doń 

oko. Ten, zaskoczony. odstawił kieliszek, i jakby oczyma radził 

się barmana. co powinien zrobić. Barman wzruszy! ramionami ze 

zblazowaną miną i odszedł na dru!(I koniec baru. Fotograf zde

cydował się w końcu i wszedł za Susan do toalety. Stała, opar_ 

ta o kabinę telefoniczną. Zmierzył ją od stóp do głów. 

- Podobąm się pani? - zapytał ją tonem pyszałka. 
Zrobiła minę pogardliwą. 

- Film, ile? Kupuję. 

Ton był zimny i suchy. 

Popatrzył na nią zmieszany. Był to typ cherlawy o oc;i;ach jak 

globulki , powiększonych przez okulary o grubych' szkłach. 

- Jaki tilm? 

Pokazała palcem aparat, zawieszony na piersiach. 

- Ten. Ja go kupuję. Ile? 

Wzrok faceta stal się podejrzliwy, potem chciwy, 

Ten film nie jest do sprzedania. 

Dwieście dolarów, zgoda? 

109 -

Były to wszystkie pieniądze, jakie miała przy sobie. Nie cze

kając na odpowiedź, suchym gestem otworzyła torebkę I wyło

wiła dwa banknoty studolarowe. Podała mu. 
- Niech pan bierze! - rzekła autorytatywnie - I proszę mi 

dać film. 
Gość pogładził się po długich włosach, które spadały mu na 

ramiona i chytrymi oczkami rzuci! na banknoty. 

- To za mało. Film wart dwa razy tyle. 

Zwęszył dobrą aferę. Postanowiła zabluffować. 

- Może zauważył pan przy moim stoliku wysokiego, si!lnego 

mężczyznę. To on mnie wysiał, żeby załatwić tę sprawę. On 

uważa, że dwieście dolarów to dosyć. Niech pan wybiera. On 

czeka przy drzwiach. Nie przy drzwiach do toalety, ale przy wyj

ściu na ulicę. 
- Po co pani ten film? 
'Potrząsnęła głową zniecle-1ip'IJ:wl!ona i l!rd:i!lht. mlfl-. jaadly 

chciała wyjść z toalety. 
Fotograf zatrzyma! ją gestem ręki. Zawołał: 

- Hej I moja pięknotko! niech pani tak zaraz me uc.lieka. 

Potem wzruszy! ramionami z rezygnacją: 

- Dobrze, niech będzie dwieście dolarów. • 

Lapczywie zgarnął dolary, wepchnął do kles:renl l nacisną! za_ 

trzask, otwierający kamerę. 

Kiedy postała fiLm do ręki, rozwinęła go, wystawiła l\a świa

tło I odwróciła się do fotografa. Ton jej głosu był a.utoryta!Yw

ny: 
- Proszę tu zaczekać pięć minut I dopiero potem wyjść. Ina

czej narazi się paR na nieprzyjeTl'lności. I niech pan na przy_ 

szlość nie próbuje tu robić zdjęć. bo będzie pan miał jeszcze 

więcej kłopotów. 

Typ wygląda! raczej na uszczęśliwionego, te trefiła mu sle 

dobra gratka I nie miał najmniejszej ochoty ściągać na sie

bil'! jakichkolwiek represji. 

Susan zadowolona z siebie, poz by la się rolki; wrzuciła ją do 

muszli WC, spuściła wodę i wróciła do atolu. 

Tego wie07l0ru zasnęła B'ZOZęślilwa. 

Barbara. Daniel I Pat odlecieli · d• Nowego Jorku nazajutrz ra_ 

no. Koniec zabawy w ciuciubabkę. Teraz wróci do cichego i spo

kojnego życia przy boku Jacques.a. 

ROZDZIAL XI 

Lo1 An1'ele1, Kallfornła. USA. Konlee maja 1968. 

Dixie miał rację. Klimat poludnlowej Kalifornii był napraw

dę wyjątkowy. Natomiast Los Angeles ze swoim smogiem wzbu

dzało w Harrym Shulzu największ11 nieufność. A jednak pro

wadził tu życie przyjemne. Jego ·rola doradcy technicznego by

ła jak najbardziej łatwa. Rekrut okazał się materialem z matP

ril łatwo podatnej . Prawdziwa ' taśma magnetofonowa: ktoś mó

wi, a on rejestruje wszystkie słowa, idee, niczego nie pomija. 

jąc. 

- lJ10 -

PROGRAM I 

8.30 TV Technikum Rolnicze. 7.30 
TV Kurs Rolniczy. R.15 Alarm prze
ciwpożarowy trwa. 8.25 Nowoczesność 
w domu i zagrodzie. 8.45 Bieg po zdro 
wie. 9.00 Teleranek. 10.20 Nowości 

wydawnicze. 10.30 Antena. 10.45 Pio
senka dla Ciebie. 11.30 Klub milośni

ków sztukl. 12.00 Dziennik. 12.20 

Karajan dyryguje Beethovena - w 
programie VI symfonia „Pastoralna". 
13.05 Program wiejski. 13.20 „Ludzie 
i kamienie". 13.40 „MY 74" - tele
turniej. 14.35 Dla dzieci: „Brom ba i 
innl". 15.10 Kwadrans tygodnia. 15.25 
,.Droga do Timbuktu". 15.25 Losowa
nie Toto-Lotka. 16.40 Refleksje oby
watelskie. 17.00 „Samochód dla naj
lepszego". 17.30 Tele-Echo. 18.25 
Transmisja meczu piłki nożnej n po
lowa o mistrzostwo I ligi Legia (War 
SZHW8) - Górnik (Zabrze). 19.15 Do
branoc. 19.30 Dziennik TV. 20.20 „Ody 
seja" - cz. I filmu seryjnego prod. 
w!. 21.10 „sam na aam" - pub
llcy•tyka kulturalna. 22.00 Informa
cyjny magazyn sportowy. 23.00 Samo
chód dla najlepszego. 23.15 Dobranoc 
dla dorosłych ,O znudzonych roz
bójnikach". 

PROGRAM D 

13.05 Pory roku - Wiosna, orato
rium Józefa Haydna. 13.35 Militaria, 
obronność, nowoczesność. 14.05 Dla 
młodych widzów: „Przy lcominku". 
15.05 Przyjacielskie wizyty. 15.3;; I<on 
cert w porcie - program TV NRD. 
16.10 Swiat obyczaje, polityka. 17.00 
„Ostatni etai>" - fllm fab. prod. poi. 
19.15 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 
„Dziady 73". 21.10 Kobiety ich życia 

- "Jego Marie 11
• 22.20 „Nocleg" -

film TVP. 

PONIEDZIALEK, n KWIETNIA 

PROGRAM I 

. 10.00 Wiad. 10.08 Zespoty wokalno
rnstrumentalne. 10.30 „Sława J chwa
ła" - odc. 10.40 Piosenki w tempie 
allegro. 11.00 Express muzyczny. 11.18 
Nie tylko dla kierowców. 11.25 Al
fabet Polski - Gdańskie. 11.30 Bia
łystok na muzycznej antenie. 12.05 
z kraju i ze świ!lla . 12.25 Białystok 

na muzycznej antenie. 12.40 Koncert. 
13.00 Graj kapelo, graj od ucha -
mel. 13.15 Alfabet Polski - Gdań
skie. 13.30 I<oncert. 14.00 Ze świata 
nauki J. ti:chnikl. 14.05 Z cyklu: „Wieś 
tańczy 1 sp1ewa". 14.30 Sport to zdro
wie. 14.35 Z kompozytorskiej teki. 
15.00 Wiad. 15.05 Lisiy z Polski. 15.10 

PROGRAM III 

.12.os z kraju i ze świata. 12.20 To· 
bie 1 mnie" - śpie\va Kati Ko\·'~cs 
12.25 za kierowmcą. 13.00 Na gdań..: 
sk1ej antenie. 15.00 Eltspresem przez 
świat._ 15.10 Gdańscy laureaci fesli
wah Jazzowych. 15.30 Sztauer z gdań
skiego . portu - rep. 15.45 Nowi lea
derzy iazzu. 16.20 Dwa koncerty. 16.45 

~a~z rok 74. 17.00 Ekspresem pr>.ez 
swiat. 17.05 „Drzewo liści nie dobie
ra" - odc. 17.15 Mój magnetofon 
1~.40 Pisarz miesiąca - Andrzej KuŚ 
mewlcz. 18:00 s. Prokofiew: v. Kon
c~rt for.teprnnowy. 18.30 Polityka dla 
wszystkich. 18.45 Mikrorecital Andrze
ja Dąbrowskiego. 19.00 Ekspresem 
przez świat. 19.05 ,Popiół i diament" 

odc. pow. 19.35 Muzyczna poczta 
UKF. 20.00 Czas tera:tnleJszy I prze
szły. 20.1.5 60 minut na godzinę. 21.15 
Nowe piosenki. 21.25 Nie czytaliście 

to poslu.chajcle. 21.45 Ch. Gounbd 
- „Romeo i Juha". 22.00 Fakty dnia 
22._08 Gwiazda siedmiu wieczorów __: 
Michel Fugain. 22.15 Trzy kwadranse 
iazzu. 23.00 swoje ulubione wiersze 
recytuje K. Chamiec. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

12.4.5 TV Technikum R~lnlcze. 15.40 
NURr. 16.15 Oferty. 16.30 Dziennilt 
16.40 Zwierzyniec„ 17.30 Echo stadia: 
nu. 17.55 TV Kurier Kielecki (z Lo• 
dz!). 18.10 LWD. 18.25 Lódzkl maga
zyn popularno-naukowy z cyklu · 
„Nauka i kamera". 18.45 Reportaż fil~ 
mowy. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik 
20.20 Teatr Telewizji Albin Sieker: 
s~i „Szansa". 21.50 „Trudne powroty" 
mm prod. TVP. 22.25 Spiewa H. sio
mcka. 22.45 Dziennik TV. 

PROGRAM II 

17.25 Program dnia Spikierki: Tim 
Dung - Wietnam, Edyta Wojtczak 
TVP. 17.30 „Legendy" _ film d~kum 
1.8.10 „Ziemia Południa" _ !elieto~ 
filmowy. 18.25 „Jutro Hanoi" - re
portaż filmowy. 18.40 Reportaż fil
m~wy z terenów wyzwolonych W 
Wietnamie Południowym. 18.50 ,.Dziew 
częta z oddzlalu C" - film. 19.00 Do
branoc. 19.30 Dziennik. 20.20 Kwiaty 
Ha;;ot". 20.35 ,.Dziewczyna z" Saj,li{o'
nu - 1Um fab. prod. wiet. 22.05 
Zakończenie dnia. 22.10 NURT. 
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BARAN, 21. m. - łO, IV.: Ty· 
dzień pomyślny dla podjęcia de· 
cyzji lub odbycia ważnego spot
kania. W rodzinnych ukladacb 

. rysują się pewne zmiany. Nie 
należy n nich mówić z osobami, 
l<tórych nie darzy się całkowi
tym zaufaniem. 

BYK, 21. IV. - 21. V.: W pra
cy zajmiesz się interesującym 
problemem i wzmocnisz swoją 
pozycj~ Powinieneś skorzystać z 
proponowanego cl poparcia I o
parcia i z nadarzających się o
kazji do współpracy w gronie 
specjallstów. 
BLIZNIĘTA, 22, V. - 21 VI.: 

Zycie zawodowe wymaga od cie
bie .większej koncentracji 1 przy
kladania sli; do obowiązków. Nie 
wprowadzaj zmian niekoniecz
nych, nie podejmuj ryzykownycb 
inicjatyw. Ostrożność jest ci po
trzebna także w sprawach pie· 
niężnych. 

RAK, 22. VI. - 22. vn.: Czeka 
cię niełatwa rozmowa w delikat
nej sprawie związanej ze stosun~ 
kami w pracy (albo w szkole), 
Jeśli okażesz takt i zręczność 
oraz przystaniesz na proponowa
ne zmiany - umocnisz własną 
pozycji; i pomożesz swemu oto
czeniu. 

LEW, 23. Vll. - 23, VIII.: W 
pracy nie ufaj osobom, które za
sypują cię puchlebstwami. Nie 
pozwalaj też, żeby nadużywauo 
twojej życzliwo.Sci i dobrej wia
ry. Nawiąż bliższe stosunki z ko
legami, którzy nie przyłączyli się 
do „orszaku" twoich wielbicieli, 
skupiając call\ u wagę na rzetel
nej robocie. 

PANNA, 2ł. vm. - n. IX.: 
Dobre stosunkJ z najbliższ11 oso
bą zależą tylko od ciebie. Czu
jesz się nie zrozumiany? To iy 
powinieneś lepie.I rozumieć part
nera, przejść do porządku dzien
nego nad swoimi „nastrojami", 
okazywać zainteresowanie i u
czucie. 

WAGA, H. lX. - 23. x.: Two
ja praca nadal układa się po
myślnie, ale nie zasypiaj gruszek 
w popicie. Powinieneś ciągle da
wać dowody swojej wartości, do
prowadzać do końca każdy pro
jekt, inicjatywę I zobowiązanie. 
Otoczenie tak łatwo zapomlua 
minione zasługi kolegów l 

SKORPION, 24. X. - 22. XI.: 
W twojej pracy widać wyraźny 
postęp, który pomoże cl wzmoc
nić wiarę we własne siły. Nie 
przenoś jednak problemów za
wodowych na forum rodziny. 
Twoje osiągnięcia I plany nie 
~dą zrozttn;iiane ł docenione, co 
znów mogłoby podważyć zaufa
nie do obranego kierunku dzia
łania. 

STRZELEC, u. XI. - 21. xn.1 
Znów konflikty w rodzinie? Je
dyna rada, to traktować je we 
właściwych proporcjach, nie ro
bić wielkiego problemu z drob· 
nych różnic zdań. Sprawdzeni 
przyjaciele mogą cl pomóc w 
rozwiklanlu spięć I napięć, jeśli 
ograniczą się do rad, nie próbu· 
Jąc bezpośrednich interwencji. 
KOZIOROŻEC, 22. xn. - 20. I.: 

Jeśli nawet obecny odcinek pra
cy wydaje Cl się jałowy I znie
chęcający, nie zmieniaj wypró· 
bowanych metod I nie podejmuj 
nowych zobowiązań. Powiniend 
po prostu przeczekać gorszy o
kres, kierując całą uwagę na 
wypełnianie bletących obowlip;
ków, 

WODNIK. 11.I. - 18.II.: W 1pra• 
wach osobistych możesz bez oba
wy podjąl! ważn11 decyzję, pod 
warunkiem, że będzie ona efek
tem własnych przemyśleń, a nie 
sugestii otoczenia. Obecny okres 
sprzyja także krótkim podróżom 
I nowym znajomościom. 

RYBY. 19. II. - 20. m.: w pra
cy obstawaj przy swoich kon
cepcjach. Nie daj sl4l sprowadzić 
z drogi przez przeszkody, które 
niebawem ustąpią. 

: • .Polskie Nagrania ufundowaly 
przed 5 laty Złotą Płytę. Jest t-0 
nagroda handlowa przyZ11awana 
za 150 tys. sprzedanych egzem
plarzy ptyty długogrającej (dla 
ciekawych dochód dla •• fi.rmy" 
10 mln zł). Pierwsza w 1u·udnlu 
1968 roku wręcwno Niemenowi. 
dwudziestą piątą, a więc j·akby ju
bileuszową w historii Polskich 
Nagrań otrzymała 3 kwietnia w 

Grupa A, Mazura 
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B Y W ·A 

I TAK ••• 

W MUZEUM 

SaJ• miejskiego muzwm 
zwiedza gromada tur11stów. W 
pewnej chwiii jeden prze.i nl«
uwagę stiuk! cenni; wazę. 

- To okropne! - woła obec
ny przu tum kustosz. Przecież 
to była waza z z XVI stulecia! 

- To mam szczęście - odpo
wicu:la turysta. - Myślałem, że 
nowa.„ 

NIESTETY-

~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 

ltozmaw1'4 dwóch inajomych: ~ 
- Moja żona jest aniołem! ~ 
- A moja, niestet11, juzeu ~ 

tyje„. 

lATWOWIERNY 
KOMPUTER 

Historia casusów kryminal
nych wzbogaciła się ostatnio o 
zupełnie nowy gatunek kra
dzieży: wyłudzenie od„. kom
putera. Pewien Szwed zatrud
niony w centrali potężnego 
przedsiębiorstwa Szwedzkie Ko
leje - Svealast pniy obsłudze 
gigantycznej ma.szyny liczącej -
po wielu żmudnych próbach 
podrobił perforację kart wyda
jących mózgowi elektronowemu 
polecenie: wyplata.. Następnie 
przeniósł się do przedsiębior
stwa współpracującego ze Sve
ala.st i... uruchomił dzieło swe
go życia. Komputer dał się o
szukać i wysiał 260 tys. koron 
na ha.sio dla nieznanego od
biorcy. Udana akcja tak rozzu
chwaliła złodzieja. że następne 
polecenie wypłaty wydal na 
własne bankowe konto, no I 
wpadł. A na posiadaczy kom
puterów padł blady strarh. In
ne też mogą się dać oszukać •• , 

OFESOR BEZ 
I SZTAŁCENIA 

Wła~clwle ~ rac-zej bez zaś

wiadczeń c:z.y dyplomów, bo 
Duńczyk Magnus Johannson, z 
zawodu kierowca taksówki, jest 
człowiekiem wykształconym 

choć metodą samouka. Tytuły 

wydanych przez niego książek 

„Społeczeństwo bez pracodaw
ców" czy „Wszystko o socja
lizmie" - mówią nie tylko za 
siebie, ale I za swego autora. 

l>e>cenlająe jego kompetencje w 
dziedzinie socjologi, uniwersy
tet w Kopenhadze zaangażował 
go na jednego z wykładowców 
tego przedmiotu. 

Ta.k wlafofe uwata.j- ~zwe

dzi, zarzucając kolejom pań

stwowym, :te utrzymywanie po
działu na I I Il klasę jest nie
zgodne z socjaldemokratyczny
mi ideami. Równość to równość 
- mówią 

Bałtyku. 

nasi 
Klasa 

sąsiedzi zza 
powinna być 

jedna. Taka na jaką stać wszy
stkich Szwedów. 

SŁABA PAMIĘĆ 
BARDZO OPŁACALNA 

Jak się okazuje z. doświad
czeń kontrolerów, niesłychanie 
łatwo jest w Szwecji wprowa
dzić w błąd urzędy mające pie
czę nad socjalnymi zasiłkami. 
W przypadku zasiłku mieszka
niowego wystarczy na przykład 
zapomnieć wypełniając formu
larz, że ma się„. willę. W ten 

sposób w miejscowości Vetlanda 
wypłacono 20 tys. koron. W 
grupie „ogarniętych amnezją" 
przoduje obywatel posiadający 
nieruchomości warte ćwierć mi
liona koron. 

SPRZEDANA ZA 4 ML 

.Trudno 1ą nazwać 
raczej przypomina 

wazą, bo 
okrągłą 
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Dzlł na prołbę p.p. AU. 1.1 llta!ej Czytelniczki 1 Sieradza, Ja
dwigi W. z Sulejowa, Andrzeja I Kazimierza K. z Lodzi oraz Krzy
sztofa 1 Jur)ta z Poddębic zamieszczamy piosenkę z repertuaru 
łodzianki JADWIGI STRZELECKIEJ pt. ,.Jeszcze za wcześnie, jesz
cze nie teraz'', do które.I muzykę na.pisal .Jace.k Szczygieł, zaś 
•Iowa Ryszard Czubaczyńskl. 
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Warszawie Halina Kuniclca. Jest 
t-0 trzecia Zlota Płyta tej popu
larnej piosenkarki, tym razem z& 
longplay „Ach panie. panowie", 
którego tytułowa · piosenkę napi
sali Agnieszka Osiecka 1 Bułat 
Okudżawa. Jednocześnie. na ryn
ku ukazał się nowy longplay Ha
liny Kunickiej nagrany przez nili 
z orkiestr11 Andrzej& Kurylewi
cza, z piosenkami skomponowa
nymi przez Kurylewicza, Nahor
ne)!o \ Warską do wierszy wybit
nych naszych poetów. Tytuł: „W 
innym lesie, w mnym sadzie". 

• 
.„Kariera; którll zroblly eft&rY 

alostry Pointer, jest karierą w 
prawdziwie amerykańskim atylu. 
Jeszcze przed rokiem Bonnie, Ju
ne, Ruth I Anita mieszkały w 
murzyńskiej dzielnicy Oakland vr 
Kalifornii, nos!ly stare ciuchy, o
fiarowane biednej rodzinie przez 
dobroczyrmą Armię Zbawienia lub 
kupione za grosze u handlarza 
starzyzn11. Ich ojciec ciemnoskóry 
kaznodzieja Elton Pointer, był 
biedakiem. mającym na utrzyma
niu sześcioro dzieci Siostry Poin
ter same zaczęły już zarabiać, 
były t-O jednak przysloWlowe gro
sze. Bardzo muzykalne, śplewąłY 
w chórze kościelnym, P<> cichu 
marząc o karierze. Pomógł 1.m 
przypadek: w trzeciorzędnym klu · 
ble nocnym „Troubadur'" zacho
rowała piosenkarka I w ostatniej 
niemal chwili zdecydowano, by 
zastaplly l'I cztery nik~u nie 
znane ciemnoskóre dziewczyny. 
J'<Ut ich pojaiwienle 1!11 wzbuctzil• 

Nada Urba.nkova 

1eruiacJ•: ubrane były w pne
dziwne. kupione znów u handla
rza starzyzny toalety, pochodzące 
li lat 40-tych. I śpiewały również 
w stylu tych lat... Zainteresował 
•Ili nim! pewien menażer z s ·an 
Francisco. David Rubinstein. Wie
trząc dobry interes, zalnwestowal 
w „The ·Pointe<' Slsters" rno ty
alęcy dolarów. Udało slęl zmę
czona big-beatem publ!czność li 
entuzjazmem słuchała. piO.se.nek 
w dawnym stylu, stroje sióstr -
oo prawda jut nie pochodzące z 
ciuchów - utrzymane zostały 
również, podobnie Jak Ich ma
quillage. w tymże aamym typie 
lat 40-tych. Dziś „The Pointer 
Sl.sters" uchodzą za najmodniej-
szą grt1,pę piosenkarską USA. 
D!ugonogie siostry Pointer li 
Amerylcl stały się również sensa
cją tegorocznych targów płyt 
międzynarodowych Mldem. ..Dia
blice. huragan o czteTech gło
wach. glosy jak trąby sądu oeta
tecznego" - pisze rozentuzjazmo
wany sprawozdawca magazynu 
,.!'Express". Nikt już nie potrafi 
tak śpiewać jazz-rocku od czasu 
rozpadnięcia się zespolów L&m
bert - Hendrlcks - Roos I Dou
ble Six „Diablice" - to June 
(19 lat), Bonnie (23), A.ni.ta (25) 
i Ruth (l'I). 

• 
;„eo roku pruki• pismo -

,,M!ady sv.t" przeprowadzało pl•
biscyt na naJlep~zych piosenka
rzy. W 19'73 r. je~o ankieta „Zlo
ty 1łow1.k" przyniosła następują
or podział nuród1 wśród pall 

,,Jeszcze 
, . 

za wczesn1e 
• 1esztze 

• r1 nie teraz 
Ref. c.d.1 

•• 

Jeszcz• N wczdnt• M !Dlelkl• 
słowa., 

Jeszcze n!a teraz prz11stę!}aj mt. 
Może już jutro będę gotowa, 
bJI 1luchad ciebie, ale nie dzłl. 

Chclalb71I tołedzid • mnt• waz11stk.o 
tak od razu, 

wejśc! do moich wspomnień. 

dostać się do marz•!\. 
Chcialb71I, by już w tej chwtli 

całą prawdę znad, 

jedną ol odpowiedt dzisiaj 
mog4 dac!„. 

ref.: 
Jeszcze H wo!'dni•, jeszcze 

nie taraz 
możesz poczeka.i przez parę dnt. 
Milość jak wino mocy nabiera, 
tm dlużej o niej nie mówi nikt. 

To dla na• jeucH jest aprawa 
nowa, 

niepokój wkrada al4 w każdą 
m11śl. 

t• jetlł wsz11•tko utonie 
w slowach, 

1 takiej mlloścł nie będztll llilc. 

I miejsce zajęta ponownie Nada 
Urbankova. przed Evą P!larovą 1 
Heleną Vondraćkową. Karel G-Ott 
i tym razem okazał się niepoko-
nany. Zgromadzll on dwa razy 
więcej głosów, niż Waldemar 
Matuska, któremu przypadła w 
udz;aJe II lokata. Trzecie miejsce 
wśród panów zajął Vaclav !Nec
kar. 

Nada Urbankova ukończyła li
ceum medyczne I przez pewle;n 
czas praoowała Jako pielęgn;arka 
w szpitalu. W wolnych chwilach 
od pracy wystęoowala w amator
skich zespołach estradowych Dro 
gą konkursu została przyjęta do 
teatru w Pardubicach. gdzie po 
raz pierwszy zwrócila na siebie 
uwagą fachowców. Mała rola, 
którą zagrała w znanym u nas 
filmie - „Gdyby tysiąc klarne
tów'" sprawiła, że została przyję
ta do beatowego zespołu „Olim
pie". Z zespołem tym występ<>
wala w teatrze „Se.ma:foi". W 
1970 r. Nada Urbankova Odnosi 
jeden z decydujących sukcesów 
w swojej karierze - otrzymuje 
I miejsce na festiwalu „Dednska 
Kotva". Następny festiwalowy 
laur - to II miejsce na „Bra
tysławskiej Lirze•' . W 1973 roku 
Urbankova wzięła udział w an
g1e1sklm „Country Music Festl
val"", występując na słynnym sta
dionie Wembley w Londynle. 
Otrzymała także zaproszenie na 
ponowny przyjazd w tym roku„. 

ANDRZEJ JOZWIAlt 

;;piersiówkę", ale na pewno po.; 
chodzi z dynastii Ming. Cale 
w straszliwe smoki chińskie 
stare cacko kosztuje majątek. 
4.200 OOO koron zapłaci! z.a nią 
na aukcji w Le>ndynie nowy 
właściciel, mr Glatz. Był to 
światowy rekord. Takich cen 
dotąd nie było nawet na chiń
skie wazy z epoki Ming. 

DYSKRYMINOWANE 
PSV? 

Psmn właściwie jest wszystko 
jedno, ale ich szwedzcy wła
ściciele uważają, że podatek 
tylko od psów. w kraju, gdzie 
hoduje się w . domu tyle róż
nych zwierząt - to czysta nie
sprawiedliwość. Dochodzi na 
tym tle do zawiści między o
podatkowanymi właścicielami 
psów i zapomnianymi przez 
władze podatkowe właścicielami 
kotów. Przeprowadzona ostatnio 
a.nki~ta wykazuje. te społeczeń
stwo uważa to jednak za wła
ściwe. Kot bowiem siedzi w 
domu I Je.st czymś w rodzaju 

Wiosenne· 

• • 

;;prywatnej sprawy" swego pa
na.. 

SPOSOB NA MIEJSCE 
W SZPITALU 

Pewien 35-letni mieszkaniec 
Kopenhagi chcąc znaleźć się w 
szpitalu psychiatrycznym, gdzie 
nie chciano go przyjąć na ba
dania, ot tak z ulicy, dokonał 
udanego napadu z bronią w rę
ku na kasę bankową, skąd zra
bował 65 tys. koron. Po odebra
niu pieniędzy na oczach świad
ków zdjął maskę, schował re
wolwer, zresztą straszak, i oś
wiadczył. że teraz poczeka na 
policję. Ale ta nie przyjechała 
w ciągu 40 minut. więc spraw
ca napadl1 oświadczył, że mu 
się znudzilo i idzie do domu. 
Co też uczynił. Ale nie szuka
no go, więc po tygodniu zglo
sil się sam. Zajechał przed 
gmach policji rowerem, który 
zakupił ze zrabowanych pienię
dzy. Ale resztę zwrócił. Sąd 
rozpatrując sprawę oddał go 
pod opiekę psychiatry, o co 
właśnie bohaterowi zajścia cho
dziło. 

rekwizyty 

• 5 
• 10 

z 

(w bonach towarowych) 

KRZYŻÓWKA NR 14 
ZNACZENI• WYRAZOW 1 

POZIOMO: 1. Nadmiar czegoś, ł. Z Jackiem na Dobranoc, f. Do 
~erpania wody. 10. Ryba z rodziny łososiowatych. 11. Spirytys
tyczny. 12. N1edozwolony chwyt bokserski. 13. Imię Berezowskiej, 
15. Sto lat, 17. Klujący chwast. 19. Dusza świec, 21 Małpa z rodzi
ny koczkodanów, 24. Moja siostra dla taty, 2s. Kopia oryginału, 
26. Prawy dopływ Bugu, 27. Zając, 28. Ryba morska z rzędu oko
niokształtnych. 

PIONOWO: 1; Stoi pod 1trunam1, I. Miejscowość podwarsz11.w-
1ka. 3. Stalowo-szary dzbanek, 5. Nasz fenig, 8. Ciemna w rogu1 
7. Egipski święty byk, 8. Piecorób, 13. Dba o czystość w mieście, 
lł. Pawlacz, 16. Może być prosty lub rozwarty, 18. Szczeble, 20. 
Na psiej szyi, 21. Dziewczyna z zodiaku, 22. Prądy rzeczne, 23, 
Gatunek nietoperza, 24. Raz. 

PO ROZWIĄZANIU CALEJ IUłZYżOWKI ODCZYTAC NALEŻY 
NASTĘPUJĄCY SZYFR: 

C-1, A-3, D-2, H-1, K-1, B-9. I.-8, K-3, :8-1, C-8, L-8, 
c-10. M-s. r.-9, c-s, ~. G-1, K-7, M-10, E-1. J-10, J-8, 
D-8, IN~. C-10, A-2, E-10, M-7, N-1. A-12, C-7, F-13. H-4, 
B-8, B-14. L-7, D-11, N-8, E-7, K-10. J-7, H-13, F-13, K-12, 
H-11. N-13, M-12, E-3, A~. 
Rozwląz·ania (WYSTARCZY !IAMO RASLO) nadsylać nalety pod 

adresem naszej redakcji w terminie 7-dniowym z dopiskiem na 
kopertach-kartach „KRZYZOWI{A NB. 14". 
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~ UWAGA, ROLNICY I ~ 
·, 

~ Tomaszowskie Zakłady Drobiarskłe ~ 
§ W TOMASZOWIE MAZ. ~ 
S ZAWIADAMIAJĄ, S 
S: ZE WSZYSTKIE GMINNE SPOł..DZIELNIE JUŻ WKROTCE PRZYSTĄPIĄ DO S 
~ ZAWIERANIA UMOWNA DOSTAWĘ GĘSI W JESIENI 1974 ROKU. ~ 
~ Rolnicy, którzy w maju I czerwcu br. podpiszą z zakładami za pośrednictwem rere- ~ 
§ rentów gminnych spółdzielni umowy I dostarczą gęsi na spęd w wyznaczonym dniu. ~ 
§ otrzymają nową korzystną cenę: S 
§ Ceny skupu w zł za 1 kg ~ 
§ Okres skupu dotychczasowe nowe zmienione § 
§ klasa I klasa II klasa I klasa li § 
~ Skup w ramaeh dostaw ~ 
~ umownych '-" 
S (poza kontrakta<:ją) § 
§ gęsi do tuczu podskubane o § 
§ odroście pierza do połowy § 
§ chorągiewki Ul. VIII. - :n. X. 31,00 33,00 § 
~ gęsi do tuczu I> pelnym upie- l!!. VIII. - 31. X. 29,~ 31,00 ~ 
s rzeniu lub odroście pierza po- S 
§ wyżej połowy chorągiewki 1. XI. - 20. XI. 31,00 33,00 § 
§ ~ § Podwyżka cen na gęsi o upierzeniu białym, tj. przyjmowane w kl. I wynosi 2 ił S 
S na 1 kg. Decyzja o podwyższeniu cen nie obejmuje: ~ 
~ - gęsi dostarczonych bez umów, § 
§ - dostarczonych w terminie niezgodnym z umową oraz wszystkich gęsi pn:yjmo-
~ wanycb w kl. II, tj. o upierzeniu szarym, siodłate, garbonose łub Ich krzyżówki 

§ 
~ niezaldnle od formy organizacyjnej dostaw (na umowy lub bez umów), 
~ - cąsiorów starych, 

§ 
§ - gęsi dostarczonych w terminie po eezonle. S 
§ Szczegółowych informacji udzielają wszystkie 1mtnne 1p6łdzlelnle i zakłady ~ro- S 

§ 
~ 

§ biarskie. 2250-k ~ 
~_,,,_,_,_,_,_,_,_,,_,_,_,_,_,_,_,,,,_,_,_,_,_,_,_,_,_,_,._,_,_,_,_,_,_,_,_,_,,._,_,_,_,_,_,_,_,_,_,_,_,_,_,_,._,_,._,_,_,_,_,...rfffffFfffI.Fififf.F.F.Ff.rI.FIL 
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j 
CHŁOPCA 

- w wieku 8 - 11 lat 
DZIEWCZYNKI 

- w wieku 8- 10 lat 
zaangażuje do filmu 

Studio Małych Form Filmowych 
„SE-MA-FOR". 

Zainteresowani winni zgł06ić się w 
dniu 22 kwiebnia br. w godz. 15 - 17, 
Lódź, al. Kościuszki 48 (oficyna I p.). 

2695-k 
I „,, __ ,,_,_'°'°:"i'-' __ ,_, __ ,,_ 

n 11111111111111111111111111111111111111111111111mm111111 

§ SKRZYNIE DREWNIANE § - -5 o WYmiaraeh w~wnętnlnych 5 - -S 120 X ooo X 255, grubość 23 5 - -5 w i\ości 800 sztuk 5 - -- -5 oferuje do sprzedaży $ - -§ FABRYKA OSPRZĘTU $ 
5 SAMOCHODOWEGO E 
5 „POLMO" 93-126 Łódź, E 
5 UL. PRZYBYSZEWSKIEGO 99. 5 
5 l:NA DO UZGODNIENIA 5 = Informacji udziela dzial zbytu, : 
5 TEL. 677-93. E = '2556-k = 
JlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllJllllllUllllll 

W dniu 18 kwietnia 197ł r. zmarła, przeżyw
szy lat 52~ opatrzona św. sakramentami, nac;za 
najukochańsza o najszlachetniejszym sercu 
Zona, Matka i Babcia 

8. t P. 

HANNA SZYCHOWSKA 
z domu KONOWALENKO 

Pogrzeb odbędzie się dnia 2! kwietnia br. o 
godz. 16,30 z kaplicy cmentarza św. Antoi'ilego 
na Mani, o czym zawiadamiają pogrążeni w 
głębokim smutku 

MĄZ, CORKA, SYN, SYNOWA I WNUKOWIE 

Dnia 19 kwietnia 1974 r. :r.marla, po długiej 
i -ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 61, nasza 

~ 

-
DAMSKI zloty plerśclO'!lek 
eg1pski - tanio sprzedam 
Ks . Brzóski 32 m. 90 -
po 16 63'76 g 

OVERLOCK sprzedam. Ko· 

W czynie społecznym dla miasta 
We wszystkich niemal chlelnłcaeh 

miasta trwaJl\ pra.ee społeczne pn:y 
porz11idkowaniu zlełe6ców, ogródków 
Jordanowskich ora.z budowie boisk 
i parkingów. 

Wczoraj na Bałutach zalod m.ln. 
ZPB im. Marchlewskiego, „Arte
chu", „Lambdy", Lódzkiego Przed
siębiorstwa Transportowego Budo
wnictwa, Lódzkiej Spółdzielni Pra
cy Fa.rbiarsko-Drukarskle,j i Lódz
klego Przedsiębiorstwa. Obrotu Su
rowcami Włókienniczymi I Skórza
nymi porządkowały tereny swoich 
zakładów. Komitety osiedlowe brały 
udzla.1 w budowie boisk sportowych 
przy ul. Warszawskiej, Stiilowej I 
Okopowej. l\1iesilkańcy porządkowa 
li także og-ródek jordanowski przy 

ul. Zachodniej 2~ I pia.o pn:y ul. 
Lima.nowskiego 148. 

Na Polesiu ZMS-owcy wra.z z 
mieszkańcami uczestniczyli wczoraj 
w budowie dwóch ośrodków rekre.. 
a.cyjnych na nie za.go&poda.row31Ilych 
terenach przy ul. Pietrusińskiego 
15 I Z5. Na Widzewie czyny społecz· 
ne koncentrowały się przy urządza
ni u trzech ogródków jordanowskich 
przy ul. „rzędzalnianej 15 (MZBMl, 
Łęczyckiej I Rawskiej (ŁZPB im. 
Obrońców Pokoju). Zbiorczej i Kie
leckiej (,.Anilana").. Członkowie· or· 
ga.niza-cjl Zl\IS z „Witamy" praco
wali wczoraj przy budowle parku 
Dąbrowa-Zarzew. 

W Sródmieściu junacy OHP byli 
zatrudnieni w przedszkolu nr 82 

Dziś energetycy 

' 

Ctlonkowle partii z Za.kia.du Energetycznego Lódź-Miasto pra
cują dziś od godz. 8 społecznie na rzecz miasta. Ich celem jest 
zainstalowanie lepszego oświetlenia w alei ZMP. W akcji 
udział weźmie ok. 170 członków załogi ZEL·M, pracując na 
dwie zmiany. 

przy ul. Czerwonej, l'dzle w ezynl• 
społecznym m&lowalł •Przęi na pla
cu za.baw. 

W niedzielę Junacy rozpocZnĄ bu· 
dowę parkingu pn:y ul. Rewolucji 
1905 r. nr 51. (J. kr.) 

W kilku zdaniach 

l!ł 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• . 

POMOC dóinowa do dziec
ka potrzebna. Kruczkmv-

„FORDA-Taunus 12.M" _ skiego 7 m. ł1 6760 g 
sprzedam. Wójtowicz, Bie
gańskiego 5, od 16 6447 g 

POJ\oIOC do IO-miesięczne- OBUWIE! Unowocześnla1'lie 
go dziecka potrzebna. O· obca•ów, nooków, epodów. 
siedle Matejki, Lubeckiego Miekiewicza :.1, Wróblew-
4/6 m 29, tel. 823-!łll 6671 g ski 6117 c 

Dr Jadwiga ANFOROWICZ 
skórne, weneryczne 16.30-19 
Próchnika 8 6060 g 

ZGINĘLA mloda plo_y.>A IN• 
ka ookser. Wiadomość za 
wysokim wynagrodzeniem 
po 16, tel. 863-90 lub 287·46 

6003. 

najdroższa Matka I Babcia 
S: t P. 

2 ha lub 2 razy ~ 1 ha lodziejskk~ 6 m, 59, od640L7u· „SYRENĘ lOS" aprzedam. 
Y- tomiers iej g Dąbrowskie.go 54 m. 59 

OPIEKUNKA do dziecka 
na wyja!7:-d do Grotnik -
pot.!'zebna. Hlp<>teczma 215 
m. 109. III p, po, 17 

6107 g 

CZERWONIEC Konstanty 
ginekolog. Tuwima 20. tel. 
355·30 473g g 

W DNIU 13. IV. 1974 zgl• 
nąl żółty sledmlomles!ęaz
:ny bokser. Odprowadz.ld 
za wynagrodzeniem Jara
cza 36a m. a, te.I. 3'76·86 WACŁAWA OSIŃSKA 

z domu WARDA 
Nabożeństwo żałobne odprawione z<>st1111ie 

dnia 23. IV. 1974 r. o godz. 16 w kościele pa· 
ratialnym św. Józefa w Rudzie Pabiani„kie,I, 
po którym nastąpi wyprowadzenie drogie!\ nam 
zwłok „ na miejscowy cmentarz, o czym za· 
wladamlają pogrążeni w żatobie 

CORKA, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘC 
i WNUCZĘTA 

Dnia 19 kwietnia 197ł r. zmarła w Warsza
wie 

S. t P. 

HELENA KAROLINA 
HELLWIG 

wieloletni pracownik Akademii Medycznej w 
Lodzi. 

Pogrzeb odb~dzle się dnia 22. IV. 1974 r. na 
Starym Cmentarzu ewangelickim w Lodzi ul. 
Ogrodowa ł3 o godz. 16, o czym zawiadamia· 
Ją pogrąteni w głębokim smutku 

CORKA, SYN NIEOBECNY l RODZINA 

z głębokim talem 
16. IV. 1974 r. zmarla 
I ~tamusla 

zawiadamiamy, że dnia 
.oasza najdroższa Zona 

8. t p, 

GENOWEFA WAWRZYNIAK 
Pogrzeb odbo:dzle się dnia u. tv. 197' r. o 

godz. H.30 11 kaplicy cmentarza &w. Rocha na 
Radogoszczu. 

MĄ:2, CORKA I SYN 

z głębokim talem zawiadamiamy, te w dnlu 
19. IV. 197ł r. zmarł. nasz najdroższy Mąż i 
Tatuś 

I. t P, 

mgr JAN DROżKA 
Pogrzeb odbędzie się dnia 22. IV. 1974 r. o 

godz. 15.30 z kaplicy cmentarza św. Rocha na 
Radogoszczu 

:20NA z CORKAMI 

ziemi ornej - sprzedam. 
Wiadomość: Starowa Gó· 
ra 85. Szymczak 6253 g SPRZEDAM uniwersalny ,FIATA 1~5-p 1300" XI 1966 POMOC do dziecka 2,5 ro-

' elektronlczny Kkoa~ue~a5~~ (48 tys. km) sprzedam. - ku dochodząca potrzebna. 
DOMEK jednorodzinny - 5-dzialaniowy. 

6425 
g Tel, 850-89 6~9 g Tel. 688-25, Remble!ińskle-

sprzedam. Lagodna 16a - _1_2-a_,_P<> __ 1_8_____ go 11 m, J 6610 g 
Kolej Obwodowa 6372 g 

DZIALKĘ hektarową ewent. 
połowę przy szosie war· 
szawsklej sprzedam. Nie· 
wiadomski, Imielnik No· 
wy. 5434 g 

DZIALKF; leśną w Sokol
nikach, dom jednorOdzin· 
ny - sprzedam. Oferty 
„6!211!" Prasa, Piotrkowska 
96 

WILLĘ 7-pokojow~ sprze· 
dam. 3 pokoje, kuchnia 
wolne. Żeromskiego 44-7 . 

6609 g 

SPRZEDAM garaż w rejo· I 
nie: Wierzbowa - Nowot· 1 
tki. Oferty „6444" Prasa, 
Piotrkowska 96 

ZNACZKI !llatell.styczne -
kupno - sprzedaż - za· 
miana. „Hobby", Llma
nowsk!ego 122 6140 g 

KUPIJI; •tarocie: samowar, 
lampę na!tową, śwlecz.nlk, 
stare :naczynia, gramofon \ 
z tuba itp, O!erty „636-0" 
Prasa, Piotrkowska 96 

OKAZYJNIE kupię magne 
to!on kasetowy, zagranicz· 
ny oraz sygnał dwuwno
wy - samochodowy. O!er· 
ty „6364" Prasa. Piotrkow
ska 96 

KUPIJli bony. Tel. 875 ·11 
6171 g 

POKROWCE futrzane za· 
graniczne do „Fiata 125" 
lub padobnych sprzpctem. 
Tel. 872·52 6214 g 

AUTOMAT wlos.kl .;carpl
gJani" do produkcji lodów 
w bardzo dobrym stanie, 
trzysmakowy, wydajność 
40 kg na godz. - sprze
dam. Helena Charlos 
Gdańsk, Ląkowa 29-3. tel 
31-64-64 6417 g 

„SKODĘ lO<l·S" , przebieg 
23.00-0 km sprzedam. 'rei. POMOC domowa PQtrzeb-
322·01 6197 g n11. Wiadomość: Nowomiej 

ska 12, sklep hatc!arski 

„RENAULTA 18", przebieg 
6337 g 

53.000 km sprzedam. Tel. POTRZEBNA pomoc do 
260-67, godz_ 17-19 8196 g 2.~·rocznego d1!lecka. Zu-

bardzka 11 m. 97 8702 g 
KAROSERIĘ „Syreny" po 

KANAPĘ antyczn~ 111prze- wypad:ku ku.ipię, Tel. 856·73 POMOC do dziecka P<>· 
dam. Tel. 542·22 833'7 g 6288 I trzebna. 598-63 6860 g 

Usługi CPN 
ŁODZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU 

PRODUKTAMI NAFTOWYMI „CPN" 
zawiadamia PT Klientów, 

ie z dniem 1 maja 1974 roku wprowadza odpłat
nie w podległych stacjach benzynowych proste 

usługi konserwacyjno-naprawcze pojazdów 
samochodowych. 

Pełny zakres świadczonych usług wraz z obo
wiązującymi cenami, ustalonymi w oparciu o cen
nik nr 15-11/69 Zjednoczenia Technicznego Za
plecza Motoryzacyjnego, jest umieszczony w wi
docznym miejscu w każdej stacji benzynowej. 

Przecieranie szyb w samochodach agenci sta
cji benzynowych wykonują w dalszym ciągu bez
płatnie. 

Dyrektor ŁPOPN ,,CPN" 
2594-k 

eee~~eeeeeeeeeeeeeeei1 

CYPERLING - specjalista 
ginekolog. PKWN ł, tel. 
240-17 ~845 g 8690 " 

PRZETARGI 

Polskie Biuro Podró:ty „Orbis" Oddział O· 
kręgowy w Lodzi, Tuwima nr 20 ogłasza prze
targ nieograniczony na sprzedaż samochodu 
marki „Fiat 125 p - 1300" - nr silnika 35411 
nr podwozia 63384, który oglądać można w Lo
dzi na parkingu przy Hali Sportowej w Lodzi. 
Cena wywoławcza wynosi 24.000 zł. Postępo
wanie przetargowe odbędzie się w Lodzi, Plac 
Wolności 6 w dniu 26. IV. 1974 r. o godzinie 
10. Do przetargu zostaną dopuszczone instytu
<:je i osoby fizyczne legitymujące się wpłatą do 
kasy PBP „Orbis" II Odd21ial w Lodzi, Plac 
Wolności 6, wadium w wysokości 10 proc. ceny 
wywolawcz€j. PBP „Orbis" zastrzega sobie 
prawo odstąpienia od przetargu bez podania 
przyczyn, 420-k 

Dyrekcja Fabryki Urządzeń Budowlanych w 
Lodzi, ul. Strzelczyka nr 7/9 ogłasza przetarg 
nieograni<:zony na wykonanie do dnia 30 czerw 
ca br. zaworów przełączających układu hamul
ca wg rys. ZPH-8-00, a w ilości 60 szt. orai 
zaworów przeciążeniowych wg rys. P-25-00 w 
terminie sukcesywnie do m-ca grudnia br. w 
ilości 4000 szt. Oferty mogą składać w sekreta
riacie zakładu ul. Strzelczyka nr 7/9 do dnill 
30. IV. 1974 r. (z podaniem ceny za 1 szt. za
woru) zakłady państwowe, uspołe<:miione i oso
by prywat.ne posiadają<:e uprawnienia do pro
wadzenia przedsiębiorstwa. Materiał na wyko
na.nie zaworów - wykonaw<:y. Wyjaśnień w 
sprawie ofert udziela dział produkcji tel. 474-24 
przy FUB ul. Strz€l<:zyka 7/9. Komisyjne otwar
de ofert nastąpi w dniu 2. V. br. o godz. 10 
w sali konferencyjnej pod w/w adresem. 
Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub e>d
stąpienia od przetargu bez pe>da,n!a przyczyn. 

DZIENNIK LODZKI nr H (7894) T 



1.· •. ł w Bytomiu remis, w Lublinie zwycięstwo 
Ostre 
strzelanie 
szczypiornistów 

Mistrz świata 
17> i· 
·l&.J 

lini nka 
-

(Telefon własny) 
Kolejne 1potkanle e mbtrzoatwo piłkarskiej ekstraklasy roze

grane wczoraj w Bytomiu pomiędzy tamtejszą Polonią I LKS za· 
kończyło się wynikiem remisowym 1:1 (0:1). Bramkę dla LKS 
uzyskał KASALIK w 15 mln., dla Polonu - RADECKI (Sł min.). 

LKS wystąpll w •kładzie: Puchalski - Dziuba, Jalocba, Bul-
zackl, K11rzeniewskJ Polak, Białek, Ostalczyk - Drozdowski, 
Kasałik, Mszyca. 

wczoraj na lodowlski. w Helsln-
11.&ch zakończył aię prawie dwu\y· 
1odn1owy „maraton" bok„jowy o 
'egoroczne mistrzostwo świata. Po 
raz 13 tymi pierwszej drużyny przy
padł w udziale reprezentacji hokejo
wej ZSRR, która w ostatnim, decy
dujlłcym 1potkanlu pokonała zespól 
lizwecjj 3 :1 (1 :o, l :1, 1 :O). Bramki 
1dobyli dla ZSRR: Charlamow, Mal· 
cew I Szadrin, Honorowego gola dla 
„trzech koron" uzyska! Brasar. 

Mecz ten miał ważne znaczenie 
dla dwóch zespołów ZSRR ! 
CSRS. W przypadku zwycięstwa 
Szwecji tytuł mistrzowski przypadł· 
by Czechosłowacji. Zwycięstwo lub 
remis „urządzał" drużynę ZSRR. Za· 
wodnicy Związku Radzieckiego wy
korŻystall w pełni szansę, zdobywa
~ąc kolejny tytuł mistrzów świata. 

W drugim meczu spotkały się 
CSRS I Finlandia Pojedynek ten 
aamykaJący tegoroczne mistrzost\\'.a 
aakończyb się niespodziewaną poraz
ln1 C:tecuosłowaków ł :5 (1 :2, O :2, 3 :1). 
Jłramki uzyskali dla CSJiłS: Velth, 
łolartlnec, Sł&siny I Holllc, dla Fin
l·andil - Tamminen, Ahokalnen 1 
autlnen po l oraz Ketola - 2. 

A oto ostateczna kolejność tur-
aieju: 

1. ZSRR 
2. CSRS 
I. Szwecja 
&. Finlandia 
1. Polska 
I. NRD 

11 
14 
11 
10 

' I 

H-11 
57-20 
311-24 
34-39 
22-6' 
n-71 

Od plerwazych minut meczu, któ
ry toc:.:y• się przy •unym w1„u:~e i 
c1ąi:le vad;l.JąC10J mżawce, irucJatYW<: 
nu"u pukane LKS. Ml.mo ary poa 
Wlłł.tr, !OO.l.la1ue pr~t::pruw CLlUlll w 
l)llH"WSZ.)l'm l<.Waarausuo i1"y Kilka 
slUadnych akcJ1 i·a... po r"z zauud
maJąc oramKarza ł'u!Orui Cbwol!l!.a 
osi1·ymi, rue zawsze Jeanak cemym1 
s1r-i;auuni. W b miu, w„czu pu 
•.IUal1neJ akcji całe&"O aes.1.1ułu, Ka•a
lik zauoył uprai:uiun" oramKę, W 
uwie mwuty po:<nu:J ten sa1.11 za· 
wodnik popJ.Sał aię J.oiejuym celnym 
•t.rzałem. l'.iLl<ę zaołal Jednak spa.ro
wac oramkarz ł"utonu. •"llla~O.r L..u..S 
uwal Jeszcze pnc:. kilKa na&tęp
nycb minut. 

Od ,..; mmuty apotkania uwidocz
niła się p1·zewa1ila i:o>1,>0aarzy. AtaKl 
poionis<ów Oy!y jeun„... i;oyt cnao-
1yczne. !Vilmo teao napastnu:y zespo
!u lilOSpoaarzy IJUPlliau &1ę kluwma 
celnymi &trLa1anu, Kture przytomrue 
wyiapywa! cramKarz ł'ucha1s"-l. Nie
Ktore jelilO interwencJe mozp.a było 
zailczyc uo przeci1UeJ mar.Ki. 
ł'1erwsźe !U nunui gry po .przerwie 

tr-.teba zapisać na Konto lodzkielilO 
zespołu, .lf.tory aotrzymywai J<.rOKU 
pn:ec1wnikowi. ' Praanąc utrzyma" 
;;.orzysiny dla siebie rezultat e!kae
siacy cotnęu s1ę ao &lęcoK.Lej cieten
sywy. l to by.i.o dużym b<ęaem. Za
aowoleni z ta.kleiO obrotu sprawy 
piłkarze Polonu rozpoczęli szturm 
na bramkę Puchalskieo:o. Hozpoczęla 
się niepotrzebnie przyslowlowa 
„obrona c..:zestochowy". 

w M minuci„ meczu kolejny rzut 
ro:iny dla Polonii. Dośrodkowana na 
przeapole bramki Pucbalskie&"o pilka 
trafiła na J!'łOWf!, Radeckiego, który 
akierowal ją do siatki obok 1nterwe
uiującego bramkarza LKS. 

Trener P. Kowalski obok bramka· 
rza Puchalskie&"o, wyróżnił czwórkę 
obrońców z Jałochą na czele oraz 
Polaka - który jego zdaniem nale
żał do n·ajlepszycb aawod.ników na 
boisku. 

Przypomnijmy, 
środę piłkarze 
wlasnym boisku 

te w najbllbzs. 
LKS podejmą na 
wargzawską Legię. 

(wrób) 

Pozostał• 
1potkań: 

wyniki wczorajszych 

Ruch - llzomblerkJ 1 :ł (1 Ił) 
- Odra - Gwardia O :o 
- Zagłębie (5 )- Pogo4 J:l (1:0) 

Kolejną mili! nleapadz!ankę apra
will swoim sympatykom piłkarze Wi· 
dzewa, wygrywając wczoraj w Lu· 
blinie z tamtejszym zespołem Lubll· 
nlanki 1:0 (O:O). Bramk• zdobył Ga· 
piński. 

Dzięki temu 1ukeesowt widzewiacy 
umocnili się w czołówce tabeli gru
py północnej. 

W pozostałych meczach D Jigi pa
dły rozstrzygnięcia 1 

( 

:1 ( • • 

GRUPA P0r..NOCNA 

) 

kolejce rewanżowej 
spotkań o mistrzo
llgi pllkarze ręczni 

pokonali wczoraj 
1:abrzańskiej Pogoni 

W 
drugiej 
rundy 

stwo I 
Anilany 

wysoko zespół 
25 ;17 (13 :8) • 

Bramki zdobyli dla ANILANY! 
Krygier - 7, Przybysz - 6, Wrem
bcl l Wachowicz po 3, Wrzosek I 
Bisslnger po 2 oraz Kamiński I Ku
chta po 1, dla POGONI: Szolc - 8, 
Gwóźdź - 3, Przybył - l, oraz Jur· 
czyga, Kasperek, Pilny I Twardota 
po 1. 

e Arkonla - Stoczni11wiec O :O 

Przewaga piłkarzy Anilany utrzy
mywała się od początku do końca 
spotkania. Szczególnie uwidocznila 
się ona w drugiej części meczu. Ze· 
spół gospodarzy zaprezentowal za
równo doskonałą dyspozycj(!, strzę
lecką jak i kondycję. Swietny mecz 
rozegrał bohater ostatnlth misrzostw 
świata bramkarz Anilany A. 
Sz:vmczak. 

e Avia - Włókniarz (B) 1:0 (1:0) 
e Bałtyk - Arka o :1 (O :1) 
e Hutnik - Motor o :o 
e Ursus - Gwardia 1:0 (l:O) 

GRUPA POLUDNIOWA 

e AK8 Niwka - GKS 
0:0 

Katowice e Sląsk - Stal 28 :17 (14 :8) 

e Urania - !!tar 1 :O (O :O) 
e Spójnia - Sparta 17 :9 (7 :6) 
e AZS w-wa - wawel 13:11 

e Zastal - Sparta (Z) l :o (O :O) (10:11) 

Najlepsi sportowcy 30- lecia 

zamieszczamy dz!~ sylwetkę kolejnego kandydata do tytułu naJ· 
bardziej zaslużonego sportowca 30-lecia Lodzj I woj, łódzkiego. 
Dzisiejszym kandydatem do tego zasiczytnego miana jest jeden 
z czołowych zapaśników Polski, wielokrotny mistrz i reprezen
tant kraju. Uczestnik Igrzysk Olimpijskich w 1960 r. w Rzymie. 

LESLA W KROPP 
Zapaśnik zgierskiej . Boruty Le-

1ław Kropp zaczął uprawiać umiłowaną 
przez siebie dyscyplinę sportową w 
1953 r., a zakończył bogatą karierę nor· 
tową w 1974 r. Występował on na za
paśniczych matach calej niemal Europy. 
Brał także udział w licznych turnie
jach międzynarodowych w Azji i USA. 
L. Kropp rozegrał 1080 walk w obu 
stylach - wolnym i klasycznym. Wy
grał 800 spotkań, Siedem razy był mi· 
atrzem Polski. 

W 1960 r. zgierzanin znalazl się w 
1zczytowej formie l zakwalifikował si(!, 
do drużyny reprezentacyjnej wyjeżdża
jącej na Olimpiadę do Rzymu. W sto

Hcy Wioch, niestety, nie odniósł większego sukcesu. Sklasyfiko
wano go w grupie zawodników, którzy zajęli miejsce od 9 do 11. 

Na mistrzostwach świata w 1966 r. zdobywa L, Kropp brązowy 
medal. Wygrywa on wiele imprez międzynarodowych, Zdobywa 
złoty medal w turnieju w Budapeszcie. Ma za sobą zwycięstwa 
odniesione z takimi znanymi zapaśnikami, jak: Bukow I Dymitrów 
(były mistrz świata z 1956 r.). Trzy razy wygrywa międzynarodo
we turnieje w NRD. Jest posia ·1aczem Wstęgi Bałtyku I Tatr. 
Bardzo on sobie ceni zajęcie pierwszego miejsca w sllnle obsa· 
dzonym międzynarodowym turnieju im Pytlaslńsklego. 

L. Kropp obok odznaczeń pailstwowych, udekorowany z-0stał 
przez GKKFiT medalem za Wybitne Osi"gnlęcla Sportowe. Posla· 
da tytuł Mistrza Sportu. 

Po wycofaniu się z czynnego tycia sportowego pozostał w 
awolm macierzystym klubie, szkoląc swoich młodszych kol<'Jl'ÓW. 

(n) 

ez on re c 
łódzkim torze na 

Wczorajszy mecz. żużlowy ~ mistrzostwo II llgl rozegrany ml.
dzy łódzką Gwardią, a U:ołeJarzem z Opola, zakończył się zde• 
cydowanym zwycięstwem drużyny mistrza hvla.ta J, Szczakiela 
52:26 pkt. 

Wyjątkowo pechowo at-art.ował Pa-
kulski, który tylko w 7 biegu na· 
wiązał równorzędną walkę ze Szcza
kielem. Zanosiło się na wlelltą sen
sację. Niestety, na przedostatnim o
krążeniu motocykl Pakulskiego za
rzueli na wirażu I lodzianin nie 
skończył biegu. 
Najwięcej punktów dla Kolejarza 

zdobyli: Szczakiel - 12, Hyla - ll, 
Libor - 10, a dla Gwardii: J{olman 
- 10, Pakulski - 5 i Golofit - '· 

• • 
Przyjazd do Lodzi mistrza ~wla ta 

na żużlu J. Szczakiela wywołał ol
brzymie zainteresowanie wśród kl· 
biców „czarnego sportu". Korzysta„ 
jąc z okazji poprosiliśmy go o krót
ką wypowiedź. 

- Sympatyków tużla Interesuje 
szczególnie odpowiedź, czy potrafi 
pan w tym roku obronić mistrzow· 
ski tytuł? 

- Kon/curencja jest wyjątkowo sil
na. Na świecie iest sporo bardzo 
gmźnycn rywal!. Ta/cże i w naszym 
/craju. Obole mnie jest chyba z 30 
poważnych. konlwrentów do repre
zentacji Pols/ci. W eliminacjach do 
MS walczyć będziemy z czolowymi 
żużlowcami Europy w: NRF i CSRS. 
Najlepsi zakwalifi/cujq s!ę do finału, 
który rozegrany zostanie we wrześ
niu w Goeteborgu. Natomiast cieszę 
się bardzo, że finał drużynowych 
mistrzostw świata odbędzie się nie 
na pechowym dla nas torze w 
Wembley, a w Chorzowie. 

- Jak przygotowywać sl41 pan bę
dzie do mistrzostw? 

- PZMot. proje/ctuje zorganizować 
kilka startów w konkurencji mię· 
d::ynarodowej. Wezmą także udział 
w turnieja.ch. o „Zloty Kasie". Zaru
ję, że pechowo startował wczoraj u-
talentowany zawodnik Gwardii -
Pakulski. Wysoko oceniam także 
Golofita, który potrafił w l1 biegu 
wczorajszego meczu nawiqzać ze 
mnq równorzędną wal/cę. (n) 

AOllUROlfE 
WJJilli<l ~Dit 

Bolek • 
1 Lolek 

wystąpią w Monachium 
Największym podobno szlagierem 

tegorocznych finałów pilkarsldch 
MS (większym nawet od Tipa i Tapa) 
ma się stać dwójka polskich bohate• 
rów filmu „Piłkarskie emocje". 

W f1lmie tym dwójka ulubionych 
urwisów zagra w reprezentacyjnej 
jedenastce Polski w„. Monacl1lum. 
Bolek l Lolek grają I strzelają zwy. 
cięskle bramki, stając się godnyini 
partnerami samego LubańskieJ?o1 
Gadochy, Deyny 1 Tomaszewskiego. 

Banan - owoc zakazany 
tmo nosa przeszedł polskim 
h.o/ceistom atrakcyjny wyjazd 
do Sapporo, gdzie w prz11-
szlym ro/cu walczyć będzl• 

drug! front światowego hokeja. .za
miast do /craju „lcwitnącej wiśni" 
nasi chłopcy pojadą do NRF, gdzie 
na lodowis/cach Duesseldorfu i Mo
nachium /colejny już raz zmierzą 
swe siły z najlepszymi drużynami 
naszego globu. 

A swoją dmgq wiele pomógl b!a• 
to-czerwonym „2ieLony stolilc", prz11 
/ctorym dano im w pre;.e1ic1e 2 punkt y 
zabrane szwedom. Prezent ow · o
trzymaliśmy po stwierdzeniu u jed
nego z zawodni/ców drUŻyny „trzech 
/co1·on" środ/ca dopingu7ącego zwa
ne(IO efedryną. Na nic zdały 5ię 
tłumaczenia owego nokeisty że niii 
stosował on żadnego dopingu, a je
dynie zbyt dużo cnyba s/consumowal 
przed meczem bananów. Jeśli to 
prawda, proponuję wpisać na przy
dlugawq już listę za/cazanycn środ· 
/ców dopingując11ch. Bogu ducha win• 

ne... banan11. 
11mpatyków talentu Szurko'W• 
s/ciego zmartwiła mocno wia
domość o wycofaniu się mistrz11 
>wiata z udziału w tegorocz-

Oto ke>lejne nazwiska zawodników, nym Wyścigu Po/coju. Zdaniem. 
którzy zglosill s ię do Małego Wyś- scepty/cow -nasz mistrz boi się po
ci~u Pokoju: R. Szalek, R. Ossow- raż/ci z rywalami. Opinia chyba zb11t 
ski, w. Wlllński, P. Konieczny, L. krzywdzqca. Szurkows/ci chce bowiem 
Cor, M. Donofaty, W. Szczepaniak, startować nadal. tyle, że w innych 
E. Pabich, W. Jaranowski, III. Ur· wyścigtłcll (np. Race Milk lub Tour 

Liga angielska 
Arsenal - Derby 
Lee<ls - Ipswich 
Leicester - Chelsea 
Liverpool - Everton 
Manchester City - West 

I :O 
3 :2 
3 :O 
O :O 
2:1 

l>a.óskl, D. Kasprzycki, T. Kraska, dll l·Avenlr). Nie rez11gnuje przJI 
z. cander, K. Felch, L, Kałużny, T. tym z tovJazdu na mlsirzostwa świa· 
Rychclń•ki, w. Musiał, z. Rzepka. ta do Montrealu. I chyba slusznie. 

Newcastle - Birmingham 1 :1. \ Tym bardziej, te pozostalych. jego 
Norwich - Burnley l :O Przypominamy, te pierwszy etap kolegów z reprezentacji stać jest n11 
Sheffield Utd - Queens Park 1 :l (ind.ywldualna jazda na czas), roze- nawiązanie równorzędnej walki na 
Southampton - Manchester Utd l :1 gra:ny bedzie 2.6 bm. trasie WP, a nawet i odniesieni• 
Stoke - Tottenham l :o Zgłoszenia (tylko do 24 bm.) przyj zwycięstwa nu mecie w Pradze. 
Wolverhampton - Coventry 1 :1 muJe sekretariat ,.DL", Lódt, ul. Czy. stowa naszego mistrza spraw-
Aston Villa - Sunderland 1 :2 Piotrkowska 96, Wpisowe wynoot j dzą fi'~ w pra/ctyce? 

Ham 
Blackpool - Carlisle ł:O 110 zł. Każdy kolarz musi PQSiadać Pozy7emv - zobaczymy. 

kask ochronny, MALKONTENT 

.{z, ta~m dalekcpisów j ll!lllUllilllllllllllllllUilllllllUIIIJlllUllllJllllllllllllllllllllllllllllillIIllilllilllllIDllllJIIIIIIfllJJIJlfilJllllJIIllllllllllllUlllllllUIHllllillllllilllllllllllllllfllllllllłllllllllllllHJlllllII 
Przed miasteczkiem czeka na nas I Bot!ngera • prośbą o Wlltf!,pną re

polllcja. Dwóch motocyklistów wy- zerwację. Po piątym stycznia spra
przedza naszego „Mercedesa" ! pro- wa przestała być aktualną, Szkoci 

pokoi od południa 1 zachodu 
balkony. e W meczu o aw&n.1 do I ligi 

alatkarki LKS uległy w Loci.z! zawi
uy (Sulechów) 1 :3 (7 :15, 10 :15. 15 :12, 
I :15). Również porażki doznały siat
karki ChKS przegrywając w Kra.ko
Wie z w1s111 o :3 (lł :16, 13 :15, v :15). 

e Spotkanie piłkarskie o mlstrzo
atwo klasy okręgowej pomiędzy 
ChKS ! Boruta zakończyło się wyni
kiem bezbramkowym, Podobnie lak 
ineoz Włókniarz n - Pogoń Zd. 
Wola (w lcluie „A" grupy pótnoc-
11ej). e Urugwajscy piłkarze przegrali 
a reprezentacją Indonezji 1 :2 (O :1). 

e Po dwóch dniach meczu teniso
wego o Puchar Davisa Polska - Wf!,
~Y jest wynik remisowy 1 :1. Wczo
raj Niedźwiedzki przegra! z Taroczy. 

BOK!! I Mi~Y'J\&rOdOW4 •1>o1llu.n!e 
'u!Uorów Lódt - BerHn, w uli 
MDK w Zduńskiej Woli, godz. 11, 
II 11.ga Widzew - W!sla (Kraków), 
przy ul. Armil Czerwonej IO, godz. 

li . 
HOKEJ NA TRAWIE: Puchar Pol

ak! Budowlani - Polonia tSroda), w 
parku Promienistych. godz. 11. 

LUCZNICTWO :• Dokończenie zawo
tłów otwarcia sezonu, ul. Pótnoona 
ae. godz. 9. 

Plz,KA NOŻNA: Klasa okr(!,gowa: 
Orzeł - Włókniarz (L), plac 8 Maja 
1odz. 11, LKS IT - Start, ul. Ogro. 
dowa , godz. 11. Metalowiec - Con
eordi'!1 _ ul Jachowicza, godz. 11.15. 

PILl!.A RĘCZNA; I liga mężczyzn 
Anilana - PoJ(oń (Zabrze), hala 
LKS godz. 15.30, II liga kobiet Start 
- J>iotrcovla, hala LKS, godz. 9.15. 

PU..KA SIATKOWA: o wejście do 
I U•i kobiet LKS - Zawisza (Su
lechów), hala przy al. Unii. lliOdz. 11. 

wadzi . do celu. Uprzedzeni przez wylosowali inną grupę. 
policyjną krótkotalówkę. przed wej- P. Bo!inger wspominając tamten 
ściem do „Słonecznej Poczty" oczeku- dzień losowania mistrzostw mówi 
ją polskiej reprezentacji miejscowe że nie mniej si(!, denerwowai od tre: 
władze, właściciel hotelu no i oczy- nerów, zawodników, działaczy. Wie-
wiście przedstawiciele Polonu. dział bowiem, że jego hotel został 

„Sloneczna Poczta" - to trzy od- wytypowany przez organizatorów 
dzielne budynki. Powstawały w mia- rozgrywek w Stuttgarcie, jako baza 
rę jak rozrastał się obiekt. Dwa dla jednego z zespolów. 
starsze i jeden na wskroś nowocze
sny. Właśnie w nim mieszkać będą 
polscy piłkarze. Wlaśclciel „Poczty" 
Wilhelm Bofinger liczy sobie 51 lat. 
Wita nas w białym wdzianku i pro
wadzi do środka. Na drzwiach wej
ściowych ciężkie kute w mosiądzu 
wielkie slońce. Po lewej stronie re
cepcja, zaś dalej na ścianie portret 
przodka pana Bofingera. dziadka. 
który znacznie rozbudowal i pomno
żył stan posiadania „S!onecznej 
Poczty". 

Jak twierdzą panowie Bot!ngero-
wJe, bo drugim współwłaścicielem 
jest blisko czterdziestoletni brat Al· 
bert, już pląta generacja prowadzi 
„Słoneczną Pocztę" w Murrhardt. 

Miasteczko to oddalone o 60 k!lo
tnetrów od Stuttgartu, w 800 roku 
stanowiło granic(!, pomiędzy Germa
nami I Rzymianami. Tu Rzymianie 
mieli swoje umocnienia obronne, 
po których zostało sporo cennych 
wykopalisk. Jeden z takich zacho
wanych reliefów przedstawiających 
rzymską wilczycę oraz Remusa I 
Romulusa umleścil Herr Bofinger w 
ścianie tuż za wejściem do hotelu. 

O 
becny Murrhardt liczy 13 ty
sięcy mieszkańców. Clcho tu, 
spokojnie I czysto. Stary koś
ciółek przypomina o dawnych 

G 
dy los zadecydował, ts w 
Stuttgarcie grać będą Argen
tyńczycy, Włosi, Haitańczycy 
I Polacy - najbardziej chciał 

gościć Polaków. Oni - jak twier
dzi. -:-- nie są południowcami, mają 
mmeisze temperamenty, będą spo
kojniejsi: Co do_ piłkarzy to p. Bo
frnger niczego me musi się obawiać. 
Gorzej natomiast z kibicami I Po
lonią, która koniecznie chce się 
spotkać I ugościć swoich chłopców. 
Dlatego cały budynek hotelu w o-
kresie Mistrzostw Swiata będzie 
zamknięty i oddany do wylącznej 
dyspozycji ekipy polskiej. Nad za
pewnieniem porządku czuwać będą 
specjalni porządkowi, których przy. 
dzieła każdemu zespołowi Komitet 
Organizacyjny Natomiast nad spra
wami wyżywienia polskiego zespołu 
czuwać będą wspólnie polski ku
ch•arz 1 p. Bofinger. 

Gospodarz zaprasza do obejrzenia 
pomieszczeń. 20 pokoi jednoosobo
wych, 14 dwuosobowych. W każdym 
przestronnym pokoju, oczywiście na
trysk, WC, tele1on, telewizor. Część 

ma 

N 
as najbardziej interesuje par• 
ter _i to, co jest pod nim, 
czyli ca!y kompleks gabine
tów rekreacji i odnowy. 

Zwiedzamy saunę, obok natryski , 
salę do masaży, I drugą do terapii 
świetlnej. Jest także pomieszczenie 
w którym można po zabiegach od~ 
począć. Są specjalne rowery do 
zrzucania niepotrzebnych kilogra
mów no i basen, z naturalną pod
grzewaną wodą mineralną. Wokół 

basenu leżanki, a nawet solarium, 
gdyby ktoś chciał poprawić swoją 
opaleniznę lampami kwarcowymi. Na
si piłkarze nie będą mogl! narze
kać. Takich warunków nie mają na
wet w Ośrodku Przygotowań Oliln
pijskich. Bo. obok hotelu - opodal, 
iest znakom1c1e utrzymany obiekt 
sportowy, boisko, bramki tylko 
grać, strzelać gole i zwycię

0

żać! 

Na te zwyci_ęstwa bardzo !!czy 1'· 
Boiinger. Wiadomo, każdy sukces 
Polaków to reklama dla jego firmy. 
- „Do tej pory nigdy moi goście 
n:nle nie zawiedli" - mówi p. Bo
linger, przynosząc 1rubą księgę pa
miątkową. 

Z długiej listy najprzeróżniejszych 
sympatycznych wpisów wynotowuj• 
znane nazwiska: Caterina Valente, 
Mireille Mathieu, Dany Kaye, Betty 
Darsey oraz cała załoga Apollo u -
na czele z jej kapitanem Allanem 
Shepardem. Takie towarzystwo zobo
wiązuje. 

ZBff~NIEW WO.JCIECHOWSKI 

TENIS STOLOWY; II liga Tęcza -
'l!lektryk (Toruń>. przy ul, Różyc
k!eJ(o, J?odz. 10. 

8ZACHY: O druŻY'JlfOWe mletrzo
atwo klasy B" Resursa - Anilana 
(Kilińskiego 123). Start - Hermes 
(Teresy SS). Tę<>M - RKS (Piotr
kowska 282), Kolejarz - LKS (Za
chodnia ł7). wszystkie mecze o go. 

1ł' tym budynku samłeHka polska ekipa. 

latach Murrhardtu łagodne zbocza 
pagórków zach(!,cają do spacerów. 
Górskie powietrze l woda mineral
na z naturalnych tródel wzmagają 
apetyt, który potrafi zaspokoić pan 
Botinger. Restauracja mieści się w 
starym budynku. Cieszy się znakomi
tą renomą w okolicy. Panowie ze 
Stuttgartu przyjeżdżali\ tu na m(!,
skiego drinka, na dziczyznę, kraby, 
lub też na smakowite ryby, które 111 
specjalnością zakładu. 

cUin!e 10. 
ZAPASY: 

1twa o'krę~ 
Pabianicach, 

D 
awn!ej zajetdżało •I• tu dy
llżansem pocztowym. Woźnica 
poił konie, podróżni mogli się 
posilić w zajetdzle, a ldY Im 

Jeszcze czasu pozostało, wygrzewali 
Indywldua1ne mll!trzo· się na słońcu. I tak powstała na
w etylu k1asyczn;'rii w I zwa hotelu Sonne-Post. 
god2. 10. My jedziemy do Słonecznej Poczty 

autobusem. Prosto • lotniska w 
Stuttgarcie. Kierow!Ucwo polskiej 
ekipy postanowiło wcześniej zapo
znać piłkarzy z miejscem Ich stałe
go zamieszkania podczas finałowych 
rozgrywek o mistrzostwo •wiata. o
kolica górzysta. Zbocza porośnięte 
d.rzf!Waml, łagodne, niezbyt strome. 

Miejscowość tę odkrył dla 1por-
towców znany niemiecki trener Her
berger, który tu właśnie w 19~0 ro
ku zgromadzll p!lkarzy NRF przed 
mistrzostwami świata w Szwajcarii. 

Na Sonne-Post wielki\ ochotę mie
li S:z!lroci. Wczernlej, Jesz.cze przed 
losowaniem tegorocznych finałów 
Mistrzostw Swiata, · napisali do p. Tutaj nasi pllkarze będą "POtywali p0$llkl. 
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